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Na karnawal! 


Krawaty, Rękawiczki, Kapelusze, Cy- 
iindry, Klaki, Lakierki. 


BIELIZNA męska — KAMIZELKI 
do ubrań frakowych, smokingowych i 
marynark. Wybór towarów wielki! 


Dostawca Związku Lekarzy 


B. WIERZEJSKI 


Kraków, Rynek, róg Fioryańsklej. Telafon 368. 


Koto polskie. 

Wczoraj obradowało Koło polskie nad 
dekiaracyą lar Bienertha w sprawie kana- 
łowoj. 

Pos. Kędzior dał w dłuższeia przemó 
wieniu wyjaśnienia o kanałach pod względem 
technicznym i handlowym, zwłaszcza co do 
ich rentownoś:i. Co do deklaracyi rządu, to 
ta nie może wzbudzić zadowolenia; ponie- 
waż odstępuje od ustawy z r. 1901. Budowa 
kanału Zator — Samborek powin- 
na być zaraz rozpoczęta, bo na to 
są fundusze. 

P. Stapiński domagał się rychłego 
zwołania Sejmu dla reformy wyborczej. — 
Deklaracyę bar. Bienertha w sprawie kana- 
łowej uważa za niewystarczającą. 

W podobnym duchu przemawiali pp. Rosz- 
kowski, Stwiertnia, Skarbek, Średniawski, 
Kozłowski i Stojałowski. Dalszy ciąg dyskusyi 
zapowiedziano na dzisiaj. 


Telegramy „Głosu Narodu" » dnia 20 stycznia, 


Wiedeń, (Tel. wł.) Dzisiaj na godz. 5 po- 
południu zwołane zostało Koło polskie na 
posiedzenie celem przeprowadzenia dalszego 
ciągu dyskusyi budżetowej. Jak słychać, za 
mierzają demokraci krakowscy postawić 080- 
bny wniosek w sprawie kanałowej Uważają 
bowiem, ż» dotychczasowa deklaracya rządu 
w tej sprawie jest niedostateczna i że nale 
ży ze strony Koła poczynić nowe kroki i 
przedsięwziąć nowe ostrożności, aby zabez- 
pieczyć budowę kanałów. 


Zmiany w Kole polskiem. 


Wiedeń. (Tel. wł). Następne posiedzenie 
Koła polskiego naznaczone zostało na 25 bm. 
Na porządku dziennym posiedzenia stanie 
sprawa zmiany statutu Koła i to w dwóch 
kierunkach. Po pierwsze chodzi © powiększe- 
nie liczby wiceprezesów. W tej sprawie ist- 
nieją dwa projekty, jeden, który proponuje 
powiększenie tej liczby o jednego t.j. na 
czterech, a drugi, który podnosi liczbę wi- 
ceprezesów do pięciu. Ten drugi projekt zdą 
ża do tego, aby i grupa posła Kozłowskiepo 
obok czterech innych grup otrzymała przed 
stawicielstwo w prezydyum. W razie, gdyby 
przyjęto pierwszy projekt w prezydyum, 
byl:by reprezentowani demokraci, wszechpo 
lacy, konserwatyści i ludowcy. 

Po drugie ma być powiększona ilość człon 
ków komisyi parlamentarnej z dotychczasowej 
liczby 14 członków na 15. Wybór do tej ko- 
misyi odbywałby się w ten sposób, że da- 
wną liczbę członków wybierałyby grupy we- 
dług dotychczasowego klucza stronnictw, 
zaś nowi członkowie komisyi t j. tych czte- 
rech lub ewentualnie pięciu wybieranoby 
tylko w pewnych razach i na specyal- 
nych warunkach. Tak n. p. dla sprawy 
kanałowej uzupełnionoby komisyę parlamen- 
tarną posłami, którzy fachowo zajmują się 
sprawą kanałową i na rzeczy się rozumieją. 


Izba posłów. 


Wiedeń Między wpływami znajduje się 
wniosek ks. Lubomirskiego w Sprawie przy- 
dzielenia geometrów ewidencyjnych, jako u- 
rzędników sądowych. s 

Izba kontynuowała pierwsze czytanie bu- 
dżetu. Minister skarbu Meyer zabrał głos i 
na wstępie przedstawił stosunki finansowe 
państwa. 


Expose finansowe. 


Minister oświadcza, iż teorya, że nadzwy- 
czajne i zwyczajne wydatki powinny znaleźć 
pokrycie w zwyczajnych i nadzwyczajnych 
dochodach państwa, jest z pewnością idea- 
łem, do którego należy dążyć, ale niestety 
nie zawsze to można osiągnąć i minister o- 
bawia Bię, że w obecnem położeniu trudno 
będzie formułkę tę w całej pełni zastosować, 
sądzi jednak, że niezupełne pokrycie wy- 
datków przez dochody nie powinno jeszcze 
być nazywane brzydkiem słowem „deficyt“, 
który obejmuje tyle o wiele ważniejszych 
objawów. Za najpilniejsze zadanie obecnej 
ghwili podnosi, możliwie rychłe usunięcie 


Kraków, Sobota 21 Stycznia 1911. 
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„Propaganda”, CySri 


stanu przejściowago, w którym się ruch na 
kolejach państwa znajduje, a który pociąga 
za sobą niedostateczny wynik finansowy. 
Minister jest pewny, że czcigodny jego ko- 
lega, ministe: kolei, wszystko uczyni. aby 
ten cel osiągnąć. Ale oprócz tego także finan- 
se nasze wymagają nieodzownych reform. 
Poprzednik ministra wskazywał już kilka- 
krotnie na konieczność nowych źródeł 
dochodów i poczynił w tym kierun- 
ku różne propozycye. Minister podnosi, że 
tylko przez bardzo wysokie preliminowanie 


o. w Iiżageszoie 


ską przez ogłoszenie rewelacyi o rokowa- 
niach piemiecko:rosyjskich. Pismo oświad- 
cza, że umyślnie nie wyraża przypuszczeń, 


I. Leopold, Eduard Breos, w Paryżu 


nął na morze podczas gwałtownej burzy, w 
odległości pięciu kilometrów od portu osiadł 
na mieliźnie. Fale zalewają pokład. Załoga 


skąd inforimacye te niedyskretne pochodzą. |jest w niebezpieazeństwie. Wre gorączkowa 


Dodaje jednak, iż wszystko zdaje się wska- 
zywać na to, że źródło ich jest w ambasadzie 
rosyjskiej w Paryżu. Od chwili, kiedy Izwol- 
ski objął kierownictwo tego posterunku za- 
częły się pojawiać rewelacye nieprzychylne 
niemieckiej polityce*w stosunku do Rosyi. 
Pisma angielskie piszą o układach rosyjsko- 
niemieckich w tonie, który bardzo zbliżony 


dochodów przez możliwe wyzyskiwanie re |jesv do tego, co w tej sprawie pisało i pisze 


zerw było inożliwem obecny budżet ułożyć. 

Co się tyczy nowych źródeł dochodów 
minister dziś jeszcze nie może uczynić sta- 
nowczych propozycyi. Poprzednie propozycye 
rządowe spotkały się w lzbie z różnymi są 
dami I znajdują się w różnych stadyach 
obrad. Minister prosi o potrzebny czas do 
zuryentowania się, gdyż nie sądzi, aby było 
właściwem, występować przed Izbą z pla- 
nem gotowym bez poprzedniego porozumie- 
nia się z jej stronnictwami. W układzie pla- 
nu finansowego pragnie minister osiągnąć 
sprawiedliwy rozdział ciężarów na poszcze- 
gółne warstwy ludoości, odpowiednio d9 ich 
siły podatkowej, oraz uwzględnić finanse 
krajowe, gdyż Środki finansowe krajów 
rówamież nie mogą pokryć wzrastających po 
trzeb. Dopiero na podstawie takiego ogólne- 
go obrazu minister będzie mógł wystąpić z 
propozycyami. W ministerstwie skarbu roz 
poczęto już odpowiednie prace przygoto- 
wawcze. 

Następnie zaznaczył minister potrzebę 
oszczędności. Sam minister skarbu nie może 
oszczędzać. - Oszczędności muszą być ogólne 
i na to mowca zwraca uwagę legislatywy. 
Naiwny pogląd, že państwo z Środków, ja- 
kie posiada zawsze może dawać i to dawać 
więcej, nie otrzymując w zamian więcej, mu- 
si ustąpić miejsca rozsądniejszemu poglądo 
wi, że państwo także podlega ogólnym zasa- 
dom gospodarczym co do równowagi docho- 
dów i wydatków. Minister prosi o odesłanie 
budżetu do komisyi i rychłe jego załafwie- 
nie. (Oklaski). 

Następnie przemawiali p. M i klas (chrze- 
ścijańsko społeczny) i p. Malik (wszechnie- 
miec) 

Posiedzenie trwa dalej. 


Plany finansowe Dra Mayera. 


Wiedeń (Tel. wł.) Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Izby posłów po raz pierwszy zabrał 
głos nowy minister skarbu Dr Mayeri wy- 
głosił mowę o swych planach finansowych. 
Cofnał on w niej cały finansowy program Dra 
Bilińskiego i oświadczył, że przedłoży Izbie 
poselskiej nowy program, obejmujący wielki, 
szeroko zakreśłony plan finansowy. Minister 
zaznaczył, że nie wie, w jakim porządku no- 
we projekty podatkowe będzie wnosił, o- 
Świadczył jednak, że będzie to czyniło s t ro- 
żnie. 

Dzienniki wieczorne stwierdzają, że mo- 
wa ta jest zupełnym pogrzebem gospodarki 
finansowej poprzednika Dra Mayera. 


Mowcy budżetowi. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Imieniem Koła polskie- 
go w dyskusyi budżetowej przemawiać bę- 
dzie prezes Koła Dr Łazarski, specyal- 
nie zaś o sprawąch esonomicznych mówić 
będzie poseł Dr Górski. 


Narady ministrów. 


Budapeszt. (Tel. wł.) O godz. 11 przedpo- 
łudniem odbyła się dzisiaj narada ministrów 
celem ułożenia programu pracy. Dzisiaj uda- 
ją się ministrowie do Wiednia, aby wziąć 
udział w obradach nad reformą procedury 
karnej wojskowej. Ważną sprawę stanowi 
kwestya języka, która od 6 lat nie jest jesz- 
cze załatwiona. 


Lewica Izby panów a rząd. 


Wiedeń. (Tel. wł) Ogólną uwagę w ko- 
łach politycznych zwraca wiadomość, że le- 
wiea Izba panów żądajac otwarcia dyskusyi 
nad deklaracyą nowego rządu, przedłołoną 
przez bar. Bienertha nie chciała przez 
to okazać jakichkolwiek nieprzy- 
Jaznych tendencyi, któreby były skie- 
rowane przeciw bar. Bienertowi lub hr. 
Thunowi. Lewica chciała przez to wyrazić, 
że obstaje przy zasadzie, że i Izba 
panów powinna przeprowadzić dy- 
skusyę nad oświadczeniem rządu, 
aby być dokładnie poinformowaną o obecnej 
sytuacyi. 

Takie stanowisko lewicy uchodzi obecnie 
za cofanie się ze swoich zapędów opozy- 
cyjnych. 
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Rokowania rosyjsko-niemieckie. 


Kolonia, (Tel. wł.) „Kölnische Ztg“ oma- 
wia w artykule inspirowanym sprawę nie- 
dyskrocyi popełnionych przez prasę angiel- 


„Nowoje Wremia“, które stale stoi na usłu- 
gach lzwolskiego. 

Od siebie dodajemy, że atak ten prasy 
niemieckiej może w konsekwencyach swoich 
być bardzo niewygodnym dla Izwolskiego, 
umocni jednak popularność jego nad Sek- 
waną. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Neue Freie Presse* 
zamieszcza rozmowę Z bardzo wybitnym 
politykiem w sprawie układów rosyjsko-nie- 
mieckich. Oświadczył on, że ogłoszone o tych 
układach rewelacye w angielskim „Tempsie* 
są mieszaniną prawdy i fałszu. Fa- 
ktem tylko jest, że Rosya złożyła istotnie 
oświadczenie, że nie chce brać udziału w za- 
czepnej akcyl przeciw Niemcom. Przez to o 
świadczenie Francya poniosła porażkę. 


Telegramy. 


Telepramy „Głosu Narodu* » dnia 20 stycznia. 


Jub'lensz Uniwersytetu lwowskiego. 


Lwów. (Tel. pryw.) Rektor X. Jaszowski 
odprawił uroczystą mszę Św. z okazyi 250 
rocznicy wydania dy; lumu erekcyjnego Uni- 
wersytetu lwowskiego. Dyplom 
ten wydany został prz z króla Jana Kazi 
mierza dnia 20 stycznia 1661 w Krakowie. 
Czynią się z tego powodu przygotowan'a do 
Jubileuszu, który w ciągu br. ma się odbyć. 


Hakatystrczee rewełacye. 


Berlin. (Tel. wł.) Hakatystyczny profesor 
uniwersytetu, Ludwig Bernard, wygłosił wczo- 
raj w Berlinie wykład v stosunkach polskich 
w Poznańskiem. Podniósł on, że obecnie sto- 
sunki te układają się dla Polaków bardzo 
niekorzystnie. Spółkom zarobkowym i gos- 
podarczym grozi finansowe przesilenie. — 
Wśród stronnictw polskich wiele złego rcbią 
ciągłe starcia polityczne, a i między ducho 
wnymi polskimi nie ma zgody. 

Prof. Bernard twierdzi, że sytuacya w 
Poznańskiem układa się dla państwa pru- 
skiego wskutek tego — bardzo pomyśl- 
nie. 


Gwałty pruskie. 


Poznań. (Tel. wł.) Prezes regencyi w Opo- 
lu zabronił komitetowi ludowemu imienia 
Mickiewicza na Sląsku prowadzenia wykła- 
dów w języku polskim. Jest to wyraźne po- 
gwałcenie orzeczenia najwyższego sądu ad- 
ministracyjnego w Berlinie, który wydał nie- 
dawno wyrok, że tego rodzaju wykłady mo 
gą być prowadzone po polsku. 

Przeciwko takiemu bezprawiu zamierza 
komitet Mickiewiczowski w Katowicach wy- 
stąpić ze skargą sądową. W Poznaniu podo 
bne wykłady odbywają się bez żadnych 
przeszkód po polsku. 


Powstanie w Arabii. 


Aden. (T. B.) Imam Jachija ogłosił woj: 
nę przeciw Turkom i wysłał bandy u 
zbrojone we wszystkich kierunkach do Je- 
menu. Arabowie zniszczyli połączenia 
telegraficzne. Droga z Hodeidy do Sa- 
naa jest zniszczona. Poczta, która jeszcze 
przed 12 dniami wyruszyła z Hodeidy, dotąd 
do Sanaa nie przybyła. Oczekują ogólnego po- 
wstania. Władze zażądały telegraficznie z Kon- 
stantynopola posiłków wojskowych. 


Nowe zbrojenia. 


Konstantynopol. (Tel. wł). Rząd turecki 
zamówił obok 4 parowców transportowych 
jeszcze 4 wielkie dreadnoughty celem po- 
większenia floty tureckiej. 

W tych dniach eskadra turecka, składa: 
jąca się ze statków starego typu wypłynie 
na wody archipelagu, aby urządzić demon- 
stracyę przeciw polityce Grecyi. 


Zamach na posła. 


Rzym. (Tel. wł.) W Castełlamare Adriatica 
dokonano zamachu na posla do parlamentu 
włoskiego Chiaraviglję. Gdy poseł jechał sa- 
mochodem, strzelono do niego dwukrotnie 
ze strzelby, strzały jednak nie raniły posła, 
lecz dwie jadące z nim osoby. Sprawca za- 
machu zdołał zbiedz. 


Katastrofa na morzu. 


Windawa. (Tel. wł). Parowiec duński „An- 
na Meck“, który z ładunkiem zboża wypły- 


praca w ceiu uratowania załogi i okrętu. 


Po zamachu. 


Paryż. (Tel. wł.) Wskutek zamachu na 
prez. gabinetu Brianda zarządzono w gmachu 
parlamentu bardzo ścisły dozór nad publi- 
cznością, zgłaszającą się po bilety wstępu nə 
galeryę lzby. 


Wypadek posła Kędziora. 


Wiedeń. (Tel. wł). Pos. Kędzior, który od 
wczoraj bawi w Wiedniu, wysiadając dzisiaj 
z tramwaju, upadł i wywichnął sobie bardzo 
boleśsie rękę. 


Morderstwo. 


Częstochowa, (Tel. wł.) Wczoraj niewy- 
kryci sprawcy kilku strzałami z rewolweru 
zabili idącego z mieszkania do fabryki star- 
szego majstra firmy Peltzer, K. Peckeliana, 
Francuza, liczącego iat 40. 

Peckelian pracował w fabryce od lat sie- 
dmiu; osierocił żonę z trojgiem dzieci. 


Z Banku austro-węgierskiego. 


Wiedeń. (T. B.) Jeneralna Rada Banku 
austro-węgierskiego przyjął: na dziś odby- 
tem posiedzenin sprawozdanie, które będzie 
przedłożone jeneralnemu zgromadzeniu. Nie 
uchwalono zmiany stopy procentowej i zaj- 
mowano się następnie tylko sprawami bie- 
żącami. 


Spis ludności a żydzi. 


Kiedy przed niedawnym czasem podaliśmy 
wiadomość o tem, iż wśród żydów krakow 
skich prowadzi sią usilną apitacyę, aby wpi- 
sywać język hebrajski, wzgłędnie żydowski, 
jiko język towarzyski przy spisie ludności i 
że liczba żydów, którzy wezwania w tym 
kierunku usłuchali, jest znacaną, niektóre 
pisma starały się rewelacye nasze osłabić. 
Pokazuje się jednak, że iuformacye nasze— 
choć nie pochodziły z magistratu — (gdzie 
nawiasem dodamy: wszyscy mogą się czegoś 
dowiedzieć, tylko nie antysemicki dziennik) - 
były prawdziwe. 

Z tego samego zródła otrzymaliśmy zno- 
wu wiadomości, które wskazują na wprost 
rozmyślną antypolską propagandę żydów. 
Oto w ostatnich dniach opór przeciw zmie 
nianiu języka żydowskiego na język polski 
w arkuszach spisowych znacznie się wzmógł. 
Żydzi powoływani do magistratu na mocy 
przepisów ustawy, zachowują się arogancko. 
0 ile zaś godzą się na wykreślenie języka he- 
brajskiego, każą wpisywać sobie, jako język 
towarzyski, język niemiecki!! Najbardziej opor- 
nymi s4 adwokaci żydowscy i różnego 
typu żydowscy komiwojażerowie. 

Język żydowski zgłosiło, oprócz żydów z 
Kazimierza, także wielu żydów mieszkają- 
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zalę SZCZURKOWSKI 


Kraków, Grodzka Z. 


poleca na karnawał 


WACHLARZE 


wstążki, rękawiczki, 
grzebyki i f. d. 


Rekursy wysłane do namiestnictwa nie 
odniosły skutku. Wszystkie orzeczenia kar- 
ne zostały zatwierdzone, a jest ich już na 
kilka tysięcy koron. Kto nie zapłaci, pójdzie 
na odpowiednią liczbę dni do kozy. 

Będziemy więc, obok ruskich, mieli i ży- 
dowskich „męczeaników* dla sprawy języ- 
kowej. 


Dobrowolna germanizacya 
Galicyi. 


Już w ubiegłym roku „erunwałdzkim* — 
iakby na ironię — musieliśmy zamieścić cały 
szereg artykułów, piętnujących germaniza- 
cyjne zakusy w Krakowie — tem „sercu 
Polski“. Dość tu przypomnieć sprawę od- 
niemczenia dworca krakowskiego (która do- 
czekała się przynajmniej częściowego u- 
względnienia) i panowanie niemczyzny w ma- 
zlstracie krakowskim, któremu — jak wia- 
domo — z Czech zwracano niejednokrotnie pi- 
sina, wystosowane w języku niemieckim — 
z adnotacyą, że Czesi rozumieją .. po polsku! 
Fakty te nie były bynajmniej odosobnione i 
są tylko dowodem dobrowolnego gor- 
manizowania Galicyi przez te czynni- 
ki, które powinny stać na straży polskości 
naszego kraju. Znów mamy do zanotowania 
fakt podobny, tym razem — dla odmiany — 
w dziedzinie krajowego sądownictwa. 

Na rekwizycyę władz sądowych cieszyń- 
skich w tutejszym sądzie krajowym karnym 
przesłuchiwano w tych dniach b. redaktora 
„Głosu ludu śląskiego*, p. Józefa Heyna- 
ra. i tu stała się rzecz dla Śląskiego działa- 
cza zupełnie niezrozumiała: przesłuchu- 
lący go Dr Silbiger spisał proto- 
kół zeznań w języku niemieckim! 

Nie pomogły protesty i odwołanie się do 
wyższej władzy. 


Dr Silbiger stanął na tem zupełnie błę: 
dnem stanowisku, że ponieważ rekwizycya 
była wystosowana po niemiecku, przesłucha- 
nie powinno odbyć się w tym języku. Nie 
pomogło odwołanie się p Hejnara do p.rad- 
cy Osadzińskiego. Wobec tego p. Hejnar o- 
świadczył, że niemieckiego protokołu nie pod- 
pisze, co pan radca nakazał na niemieckim 
protokole zaznaczyć. 

Fakt ten stwierdza rzecz niesłychanie 
smutną. Oto w sądownictwie galicyjskiem 
panuje mniemanie, że na Siąsku jedynym 


cych w śródmieściu i na Kleparza|jązykiem urzędowym jest niemiecki. I dla- 


Najzatwardzialszymi ze śródmieścia są kupcy 
żydowscy, którzy na polskiej i katolickiej 
klienteli robią interesy. Znane nam są na- 
zwiska kupców Żydowskich z ul Fioryańskiej 
i Szewskiej, którzy raczej woleli zapisać za- 
miast żydowskiego, język niemiecki, niż polski. 

Akcyą kieruje podobno stowarzyszenie 
socyalistyczno żydowskie „Vorwärts“, które 
ma lokal przy ul. Starowiślnej |. 42. W spra 
wie protestów przeciw karom za podanie ję 
zyka żydowskiego ogłosiło to stowarzyszenie 
uawet odezwę do żydów. W  „Vorwórtsie* 
wyrabia się żydom pisma rekursowe do na 
miestnictwa. Pisma te — pisane na maszy- 
nie u któregoś z adwokatów żydowskich, są 
wszystkie prawie jednobrzmiące. 

Agitacya w ostatnich dniach celem pod 
trzymania oporu żydów przeciw poprawianiu 
list spisowych, jest prowadzona bardzo ener- 
gicznie. Idzie zaś w trzech kierunkach. Przo- 
dewszystkiem agitatorzy tłomaczą żydom, że 
ich język rodzinny a potoczny to jest wszy- 
stko jedno, powtóre grożą, że przyznanie się 
do jązyka polskiego jest zarazem wyzby 
ciem się wiary (I) Jeden z żydów, wzy- 
wany do magistratu wręcz oświadczył : 
„Dziś każecie mi język zmieniać, a 
za 10 lat każecie mi się ochrzcić. 
Po trzecie starają się utrzymać i rozpo- 
wszechnić wśród żydów przekonanie, że nikt 
nie będzie karany. W sprawie rekursów 
wskazują, że jeszcze jest Wiedeń, który ina- 
czej osądzi ich sprawę, niż galicyjskie na- 
miestnictwo. Powołują się także na dwi o- 
rzeczenia trybunału administracyjnego z dn. 
3 stycznia 1881 r. 1. 2235 i z dnia 12 sier- 
pnia 1880 r. l. 121, które rzekomo rozstrzy- 
gają sprawę na ich Korzyść. W rekursach 
swoich piszą, „że jest niezbitą prawdą Żye 
ciowa“, że mówili i mówią po żyd .wsku, a 
po polsku mówią tylko do tych, którzy po 
żydowsku nie umieją. 


tego rekwizycye Śląskie załatwiają sądy ga- 
licyjskia po niemiecku. Nie jest to bynaj- 
mniej drobnostką, lecz wodą na młyn ha- 
katystów, prowadzących germanizacylną 
akcyę na naszych kresach. Gdy w Cieszynie, 
gdy na Słąsku, Polacy, walczący z naporem 
germanizmu, domagają się protokołów pol- 
skich, gdy w instytucyach sądowych śląs- 
kich nawet sędziowie Niemcy na żądanie 
strony każą spisywać protokoły w języku 
polskim — w Krakowie każą Slązakom ze- 
znawać po niemiecku! 

Jest to przedewszystkiem wielką krzyw- 
dą dla Ślązaków, którzy w swej walce na- 
rodowej szukają pomocy u galicyjskich ro- 
daków. Trzeba bowiem wiedzieć, jaki skutek 
na Sląsku wywołują te germanizacyjne 
praktyki galicyjskiego sądownictwa. Jest to 
broń dla naszych wrogów. Niemieccy 
sędziowie na Sląsku naśmiewają się z niem- 
czyzny galicyjskiej i odmawiają niejedno- 
krotnie spisywania protokołów w języku 
polskim, a tę odmowę motywują wymowaym 
argumentem : 

— Skoro w Krakowie, rozumują 
hakatyści Śląscy, Ściągają na rekwizycyę na- 
szych sądów protokóły po niemiecku, 
to tembardziej tu na Śląsku nie potrzebuje- 
my liczyć się z żądaniami stron polskich. 

W ten sposób Kraków, który uchodzi za 
promieniujące na całą Polskę „ognisko pol- 
skości*, w którym tyle się mówi o „ratowa- 
niu kresów* — w tym wypadku pomaga 
hakatystom w germanizowaniu Šią- 
ska! Daje im bowiem do ręki broń przeciw 
słusznym żądaniom ludu polskiego... 

N.estety, nie tylko te germanizacyjne pra- 
ktyki sądownictwa krakowskiego i galicyj- 
skiego odgrywają podobną rolę wobec Ślą- 
ska. W te same Ślady wstępuje i magi- 
Btrat krakowski, który stale do rozmai- 
tych gmin i inetytucyi śląskich wysyła pi- 
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sma w języku niemieckim — otrzy- 
muje natomiast odpowiedzi po polsku... 

Trudno chyba o wymowniejszy fakt, któ- 
ry rzuca wprost skandaliczne światło na na- 
sze narodowe stosunki. Z „ogniska polske- 
ści* płynie na nasze kresy niemczyzna, a 
walczący z naporem germanizmu i zniem- 
czony Śląsk przypomina magistratowi kra- 
kowskiemu, że przecie istnieje... polski ję- 
zyk | 

Tyle faktyczna strona sprawy. Nasuwa 
ona niezmiernie smutne refleksye. Okazuje 
się, że Galicya, ten jedyny zakątek Polski, 
któremu nie zagraża przemoc  hakatysty- 
czna — germanizuje dobrowolnie 
isiebie i Ślązaków. Ten smutny objaw 
można obserwować w różnych dziedzinach 
naszego życia. Zagłąbie krakowskie 
dobrowolnie (bez ustawy o wywłaszczeniu !) 
oddaliśmy już prawie w całości 
Prusakom!. Dziś wprowadzamy dobrowoł- 
nie język niemiecki do sądownictwa galicyj- 
skiego i to w tym jedynie celu, aby.. przy- 
służyć się śląskim hakatystom! 

Oto najnowszy wykwit „galicyjskiej“ po- 
lityki. 


O regulacyi waluty 
i gotówkowych wyołatach 


przez radcę Rządu Dra Wł. Niecia. 


VIII. 


Odtąd rozwijała się wartość ausrryacki:: 
go kredytowego pieniądza na rynku świato- 
wym prawie zupełnie niezależnie od srebr- 
nego metalu, zawartego w srebrnym gulde 
nie. Ta wartość rozwijała się przedewszyst- 
kiem na podstawie kredytu państwowego, 
ekonomicznych stosunków Austro-Węgier, na 
podstawie bilansu handlowego i płatniczego 
monarchii. 

A ponieważ wszystkie państwa, z który- 
mi Austro-Węgry stały w większych stosun- 
kach bandlowych i pieniężnych, posiadały 
walutę złotą — więc wartość austryackiego 
kredytowego pieniądza wyrażała się w jego 
stosunku do zagranicznego złotego pienią- 
dza, względnie do austryackiej monety zło- 
tej. Mianowicie, aby ułatwić obrót pieniężny 
w handłu za granicą, wprowadziły Austro- 
Węgry w r. 1870 t. zw. złotą ośmio-gulde- 
nówkę (i złotą cztero-guidenówkę), która 
była nie obowiązującą państwową walutą, je- 
no „handlową moneta“. 

Jak powiedzieliśmy, wartość srebrnego 
guldena na podstawie stopy 90 fl za 1 kilo 
srebra, odpowiadała wartości srebra, zawar- 
tego w 250 frankach francuskich srebrnych, 
stąd w 230 srebrnych francuskich frankach 
było austryackich srebrnych gułdenów 8. — 
Francya miała — jak powiedzieliśmy — w 
czasie bimetalizmu także złoty pieniądz t. j. 
napoleondor, który zawierał 20 franków w 
złocie, ce według powyższej relacyi franka 
do guldena (1:250) odpowiadało 8 guldenom 
austryackim w złocie. A więc napoleondor w 
złocie wart był tyle, co 8 austryackich zło- 
tych guldenów, czyli, że obie monety zawie- 
rały tę samą ilość czystegu złota. 

Austryaski pieniądz kredytowy (bankno- 
ty i srebrne guldeny) wobec złotego franka, 
złotej eśmio-guldenówki, złotego suwerena 
miał w czaąsokresie od 1879 do 1892 rozmai- 
tą wartość. To ażio złota, tj. większa war- 
tość złotego guldena od papierowego fluk- 
tuowała w powyższym czasie od 11—27"/,. 

Z tego powstawały dla handlu Monarchii 
i dla wypłatzażranicznych bardzo niekorzy: 
stne skutki. 

W pierwszym rzędzie były narażone na 
szkodę eksport i import. 

Eksporter, który eksportował np. cukier, 
jaja do Anglii, sprzedał je — jak zwykle — 
w walucie angielskiej, tj. za funty szterlingi. 
Już produkując ten cukier, lub zakupując 
jaja tu w kraju, kalkulował sobie pewien 
zysk, np.: Że otrzymawszy za jeden wagon 
eukru 1500 złr., lub za jeden wagon jaj 1500 
złr., zarobi na tem, bo otrzyma według cen, 
ustalonych w Londynie, za jeden wagon po- 
wiedzmy 135% funtów szterlingów czyli su- 
werenów, a że kurs w Londynie był wten- 
czas 119, to znaczy, że każdy funt szter- 
lingów można było dostać 119 papierowych 
guldenów i przeciwnie za 11'9 papierowych 
guldenów można było dostać jeden funt 
szterlingów, to wyliczył sobie, że w dniu 
płatności za 4 miesiące otrzyma za ten wa- 
gon cukru 135 X 11:9 = 1606 złr. 50 ct, a 


więc, że zarobi 106 złr. 50 ct. Tymczasem z 
róźnych i to ekonomicznych, finansowych, 
giełowych, płatniczych lub politycznych po- 
wodów, kurs, tj. wartość austryackiego gul- 
dena za granicą zmieniła się w czasie, kie- 
dy angielski kupiec miał austryackiemu eks- 
porterowi zapłacić za powyższy wagon cu- 
kru. 

Jeżeli się austryacka papierowa waluta 
pogorszyła, tj. ażio się zwiększyło, to au- 
stryacki eksporter na tem zyskał. Bo jeżeli 
w tym czasie był kurs w Londynie nie 119, 
lecz 123, to znaczy, że za 1 fuat szterling 
trzeba było płacić, względnie można było do- 
stać 123 guldeny, to ten eksporter, otrzy- 
mawszy zaswój towar 135£, dostał za nie w 
kraju 135 X 123 tj. 1660 złr. 50 ct., a więc 
zarobił na wagonie 160 fl. 50 ct., czyli o 54 
guldeny lub o 509/, więcej, jak kalkulował 
według kursu austryackiego guldena w cza- 
sie, kiedy w kraju towar kupował, lub go 
produkował w ce!u sprzedaży za granicą. 

Jeżeli natomiast w międzyczasie waluta 
austryacka się polepszyła, to jest, że Londyn 
notował 113, czyli, że za 1 funt szt. trzeba 
było zapłacić, względnie można było otrzy- 
mać tylko 113 guldenów, to ten eksporter 
w dniu zapłaty fakiury otrzymał w Anglii 
135 fuctów, za które dosr:ł 135 X 113 czyli 
1528 fl. 50 ct. czyli, że jego brutto-zysk na 
wagonie wyniósł zamiast 106 fi. 50 et. tylko 
25 fi. 50 et, to jest tylko jednę czwarią 
część kalkulacyi, a więc ten eksporter na tym 
interesie albo bardzo mało zarobił, albo na 
wet stracił, jeżeli się przyjiwie, że jego wy- 
datki, podatki itd. są tak wieikia, iż zysk 
25 -1. 50 st. na jedny:a wagonie nie wystar- 
czy na ich pokrycie. 

Wymienimy inay przykład. 

Austryacki eksporter sprzedawał ua Bał- 
kan, a więc np. do Turcyi, Bułparyi, na gul- 
deny, to znaczy, że kupiec w Kanstantyno- 
polu miał płacić austryackiemu eksporterowi 
w austr. guldenach. Ten eksporter sprzedał 
kupcowi w Konstantynopolu wagon porce- 
lany za 1200 złr. płatne za 6 miesięcy. Tu 
recki kupiec kalkulował kupiony towar we- 
dług cen austryackiego guldena w czasie 
kupna, w tureckich złotych lirach, tz. wyli: 
czył sobie, ile za 6 miesięcy będzie musiał 
lir złotych wydać, by za nie kupić 120) austr. 
guldenów i zapłacić niemi swój dług au- 
styackieimu eksporterowi. Kura lir wynosił 
wtenczas 105, tz. że za złotą tur. lirę można 
było dostać 105 guldenów, wzglednie za 105 
guldenów kupić jednę tur. lirę, czyli, że wten- 
czas kosztowało tureckiego kupca 1200 gul- 
denów = 1200/0 czyli 11428 Lire. Przy też 
cenie wykalkulował on sobie, że sprzedawszy 
ten wagon porcelany detalistom w Turcyi, 
będzie mógł zarobić powiedzmy 12 tur. Lire. 

Po 6 miesiącach kurs austr. papierowego 
guldena zmienił się. Austryacki eksporter na 
pogorszeniu i na polepszeniu naszej waluty 
bezpośrednio ani nie zyskał, ani nie stracił, 
bo on sprzedał ten wagon porcelany za 1200 
zdr. i turecki kupiec musiał mu 1200 zł. za- 
płacić. Ale turecki kupiec mógł zyskać lub 
stracić. Jeżełi się nasza waluta pogorszyła, 
t. j. że za jedną tur. lirę trzeba było po trzech 
miesiącach (w dniu wypłaty faktury) we- 
dług kursu placić nie 105 kor. 112 gulde- 
nów, to turecki kupiec na tem zyskał, bo 
potrzebował mniej tureckich Lire, aby za nie 
kupić 1200 austr. guldenów, a mianowicie 
potrzebował ich 130/1, = 1073, czyli o 
(11428 = 10730) 698 Lirs mniej niż kalku- 
lował. Zarobił więc brutto na towarze już 
pierwej kalkulowane 120 Lire — teraz 
698 = 1898 Lire, czyli o blisko 60 procent 
więcej. 

Atoli jeżeli się waluta austryacka pole- 
pszyła, np. kurs jednej Liry tur. wynosił 102 
guldenów zamiast 105 guldenów, czyli że ta 
Lira wobec aust. guldena stała się tańszą, 
tj. że wprzód trzeba było płacić za Lirę 10 fl. 
50 ct, a teraz 10 fl. 80 ct. — a więc au- 
stryacki gulden stał się wobec Liry więcej 
wartościowy, to ten turecki kupiec, by kupić 
w dniu płatności 1200 guldenów austr., mu- 
siał na to użyć 1300/10 = 117/64 Lire tur. 
czyli że zarobił na tym towarze (217'64 
— 11428) 3:36 Lire mniej, niż kalkulował. 

Przedstawmy sobie teraz austryackiego 
importera. Ten zakupił w Londynie wagon 
(100 CIL) bawełny, która na tym rynku świa- 
towym notowała 250 Ł. (funtów szterl.) za 1 
wagon. Podczas kupna był „kurs Londyn“ 
na austr. guidena 119, tj. że jeden funt szter- 
ling Kosztował 119 guldenów. Tymczasem 
sa trzy miesiące, kiedy anstryacki importer 


miał płacić angielskiemu kupcowi za wagon 
wełny 250 Ł., waluta austryacka pogorszyła 
się i trzeba było płacić za 1 Ł. 123 gulde- 
nów papierowych. Importer w tym wypadku 
stracił, bo według kalkulacyi w czasie , ku- 
pna potrzebował 250 X<11'9 = 2975 papiero- 
wych guldenów, zaś w czasie zapłaty 
250 X 123 = 3075 guld., czyli o 100 gulde- 
nów więcej, by kupić za nie 250 Ł. i wy- 
równać fakturę. Przetiwnie zaś, gdy się w 
międzyczasie waluta austryacka polepszyła. 
gdy kurs Londyn spadł na 11:2, tj. 112 gul- 
denów za 1 funt szterling, natenczas ten 
sam importer potrzebował do zapłaty 
250 X 11:2 > 2800 guldenów, czyli o 175 gul- 
denów mniej, niż podczas kupna kalkulował, 
czyli że zyskał na polepszeniu się waluty 
175 fl. 

Austro-Węgry miały w roku regulacyi 
waluty (1902) 1340 milionów guldenów dłu- 
gów w złocie, tj. płatnych w austryackich 
złotych guldenach. Każde zmaiejszenie war- 
tości aust. papierowego (kredytowego) gul- 
dena wobec złotego guldena, a więc równo- 
cześnie wobec wszystkich zagranicznych zło- 
tych walut, oznaczało dla budżetu monarchii 
wielką stratę, tak, że 1 proc. pogorszenia 
waluty (np. funt szterling zamiast 119 gul- 
denów, 120 guldenów) kosztował państwowe 
budżety 550 tysięcy guldenów, bo tyle wię 
cej papierowych guldonów trzeba było użyć 
do zakupna złotych guldenów lub złotych 
monet zagranicznych, by właścicielom * tych 
państwowych walorów wypłacić kupon.” 

Od obligacy! kolei-połuduiowej (Südbabn) 
i koiei państwowej (Staatsbalrn:), które opie- 
wały ua złote guldeny, wzgiądnie na złotą 
zagraniczną walutę, roczne kupony, wypła 
calns w tej samej (złotej) walucie, koszto- 
wały wskutek pogorszenia się waluty austr., 
wzgłądnie jej chwiejności, roczuie między 
2—4 milionów gułdenów, i to były tak zw. 
„Straty kursu", bo o tyle milionów więcej 
w papierowych guldenach musiały te koleje 
rocznie więcej wydać, by za nie kupić tyle 
złotych guldenów i zagranicznych monet zło- 
tyck, na ile te kupony opiewały, a przecież 
dochody tych kolei wpływały w papierowym 
pieniądzu. 

Te straty, względnie zyski wynikające 
z pogorszenia lub polepszenia się austr. wa- 
luty, wogóle z chwiejności tejże, jako kredy- 
towego pieniądza wobec złotego pieniądza, 
którym trzeba zagranicą płacić — wpływały 
bardzo ujemnie na handel monarchii z zagra- 
nicą i powodowały chwiejność cen w kraju. 


Przysięga antimodernistyczna 


a teologiczna wiedza. 
Il. 


(H.) Odnośnie do chrześcijańskiej historyi 
zbawienia może o jej historycznym przebie- 
gu jedna tylko być prawda. lm bardziej je- 
dnak pojmowanie tej prawdy w człowieku 
staje się subjektywnem, im bardziej indywi- 
dualnie czy to przez przemyślenie czy też z 
życia on ją nabywa, tem silniej do niej jest 
przywiązany. Przypomnieć należy tylko róż- 
ne mistyczne sekty. 

Każdy człowiek, $roszczy się bardzo o 
swój duchowy dorobek, a czynią to w ró- 
wnej mierze I indywidualiści i wolnomyślni. 
I właśnie obawa, że wierzenia dane mogły- 
by się nagle rozwiać, dodają mocy tej trosce. 

Umysłowi katolika nadaje oryentacyi i 
dopomaga inny umysł: objektywny a szero- 
ko Świat obejmujący. Pojmowanie chrześci- 
jaństwa jest dla umysłu katolika tylko wy- 
razem kościelnej tradycyi i organizacyi, któ- 
ra niezaprzeczenie ma historyczne podłoże 
prawdy. I to właśnie daje jego wierzeniom na- 
turalną, spokojną pewność, zarazem czyniąc 
go zdolnym do spokojnego spogłądania w 
oczy zarzutom i naukowym trudnościom. — 
Naturalnej mistycznej strony wiary, polega- 
jącej na pomocy łaski poświęcającej — nie 
chcę tu poruszać. 

Jeśli wreszcie przez tak zw. wolność poj 
miomy możność „gruntownego i naukowego 
badania* w rzeczach wiary oraz jej podstaw, 
to my katolicy posiadamy tę wolność, a ja- 
ko teologowie nawet obowiązek korzystania 
z niej. Poważne badanie nie polega na tem, 
aby prawdę odrzucić,/śfte na tem, aby praw- 
dę od fałszu oddzieloną w ogniu ducha wy- 
próbować. <a 

Wobec ogromu zagadnień filuzoficznych, 
religijnych i chrześcijańskich jest prawda ta, 


tak niezgłębioną i bogatą, że każda dysku-lprzyjmować, a więc ze strony Ko- 


sya, każde prawdziwe wgłębienie się ducho- 
we, odkrywa w niej coraz nowe strony — 
przedtem nieznane. Jakżeż smutnym byłby 
stan duszy człowieka, gdyby każda próba 
przekonania się o prawdziwości hlstorycz- 
nych czy moralnych cudzych poglądów mia- 
ła w sobie mieścić zarodek niewiary w swo- 
je poglądy! Od chwiłi kiedy apostoł Paweł 
wezwał ' hrzeŚcijan, aby byli Każdej chwili 
gotowi do obrony swej wiary, chrześcijań- 
stwo swym przedstawicielom wpaja odwagę 
mierzenia się z przeciwnikiem, badania jego 
myśli i wątpliwości, wreszcie bicia go jego 
własną bronią. Ta autokrytyka, to metody - 
czne wątpienie zostało przez katolicką nau- 
kę Średniowieczną t. j. scholastyczną dopro- 
wadzone wprost do niedościgłego mistrzow- 
stwa. Krytykę tę Sobór trydencki, z chwilą. 
gdy pojawiła się „Ści-ła* nauka historyi, roz- 
szerzył także na historyczne dziedziny. Jeśli 
specyalnie uwzgiędnimy studyum Ojców Ko- 
ścioła, to wielcy ich badacze z XVII i XVIII 
wieku dowiedli, że pokora ich wiary nie 
zmuszała ich bynajmniej do tego, aby tylko 
„to odtwarzali, co z ufnością dziecięcą przy- 
swoili sobie“. A przecież znali oni wszyscy 
w kwestyach wiary tylko owo metodyczne 
wątpienie: mimo to doskonałość wiary Ko 
Ścioła wydawała im się niewzruszony wobec 
badania osobistego. 


Wobec podaoszonych zarzutów co do 
treści przysięgi antymodernistycznej warto 
poznać dokładnie ustęn wyznania wiary So- 
boru Trydenckiego (profossio fidei Triden 
tna), który powiada: „Apostolicas et ecele- 
siasiicaa traditiones reliquasque eius dem 
Ecclesiae observationes et coustitutiones fir- 
missime adnitto et amplector“. To oświad 
czenie, które jest jeszcze ściślejsze i pełniej- 
820, niż pomieszczone w przysiędze, nie by- 
ło w równej mierze stosowane do wszy- 
stkich przepisów i zwyczajów Kościoła; do- 
wodzi tego sam Sobór Trydencki, od któ- 
rego datuje się przeprowadzenie reform w 
Kościele. 

Późniejsza teologia usystematyzowała pra- 
wa wiary w stosunku do apologetycznej 
wiedzy. Wiedza ta nie wymaga bynajmniej 
od tych, którzy poza nią stoją, aby „zgóry“ 
przyjmowali „nadnaturalne prawdy“; stara 
się ona przeciwnie, opierając się na zewnętrz 
nych i wewnętrznych dowodach rzeczywi- 
stości wyrobić w nich naturalne przekona- 
nie o boskiem pochodzeniu chrześcijaństwa. 
Największą część swej w tym kierunku ar- 
gumentacyi opiera ona na historyi; dowody 
przytem użyte muszą, według programu apo- 
logetyki i stosownie do wyraźnych słów de- 
kretu watykańskiego opierać się wyłącznie 
na rozumie, a nie na kościelnej wierze. 
„Recta ratio fidei fundamenta demonstret“. 
(sass. 3, c. 4). Ścisła teclogia opiera się na 
dogmacie; o ile jednak jest wiedzą t. j wy- 
jaśnia, broni, filozoficznie i historycznie 
udowadnia, musi stosować się do prawideł 
wiedzy, t. j. dopomagać do poznania, ale nie 
żądać wiary. „Quod scimus, debemus, ratio- 
ni, quod erudimus auctoritati*. (św. Augu- 
Styn). Sw. Tomasz i scholastycy znacznie 
ściślej pojmowali znaczenie wiedzy niż dzi- 
siaj, ograniczając ją do logicznie wyprowa- 
dzonych dowodzeń, czego n. p. wiedza histo- 
ryczna wogóle nie zna. 

Z możności wyjścia poza granice własne- 
go światopoglądu, celem poznania obcych do- 
robków ducha, możności walki z przeciwni- 
kami korzysta dzisiaj daleko szerzej współ- 
czesna katolicka teologia niż jej przeciwni- 
cy, zwłaszcza zaś wolnomyślni, którzy za- 
zwyczaj z pogardą duchów wyższych patrzą 
na katolickich myślicieli, dzielniejszych od 
nich umysłowe. 


Dekret watykańskiego soboru w ten spo- 
sób określa stosunek wiedzy świeckiej 
do wiary: 

„Kościół nie sprzeciwia się temu, aby 
owe nauki, każda w swoim zakresie opie- 
rały się na własnych zasadach i własnych 
metodach. Owszem, uznaję tę słuszną swo- 
bodę, a ostrzega tylko przed tem, aby one 
przez niezgodność z nauką nie popadały w 
w błędy, albo przekraczając swe granice, nie 
wdzierały się jako szkodniki w dziedzinę 
wiary“. Przy obradach nad powyższą tezą 
wszyscy mowty Soboru zgodzili się na na- 
stępujące objaśnienie: „wiedza ma wła- 
sne prawa i własne metody. według 
których w swoim zakresie może 
śmiało i swobodnie badać. Nie jest 
obowiązaną cośkolwiek zzewnątrz 


ścioła lub Objawienia ale tylko to, 
do czego dochodzi własnymi dro- 
gami Również nie ma obowiązku 
według cudzych reguł prowadzić 
swe badania“. 

Stosownie do tego oświadczenia zostało 
w 14 tezie syllabusa potępione następujące 
twierdzenie : „Philosophia  tractanda  eśt 
nulla supernaturalis revelationis habita ra- 
tione“. Katol'eki filozof zależy od dogmatu 
nie pozytywnie, ale negatywnie t. j. nie mo- 
że „twierdzić i podtrzymywać tego, co sprze- 
ciwia się jakieiś prawdzie wiary*. 

Oświadczenia te mogą zadziwić tylko 
tego, kto z góry dogmaty chrześcijańskie 
uważa za fałsz, albo wytwór ludzki. Dla 
tych, którzy w dogmatach uznają wyższą, 
boską prawdę, nie wydadzą się one ani no- 
we, ani obce. Wszyscy prawdziwi katolicy, 
począwszy od apostołów tak sądzili o religii 
i uważali wiarę nie jako próbne przyjęcie 
prawdy, ale jako bezwzględną prawdę. Ten 
przerażający „konflikt* wiary z wiedzą jest 
tylko dla tych nie do zniesienia, którzy 
swój chwilowy sposób myślenia uważają za 
prawdę, natomiast przestaje istnieć dla ta- 
kich, którzy swoją zdolność myślenia uwa- 
żają jako usiłowanie zdobycia prawdy, a w 
nadarzających się trudnościach widzą tylko 
konieczny etap, a często bardzo ważny Śro- 
dek wniknięcia coraz głębiej w poznanie 
prawdy. Dla tych ostatnich nie jest to „kon- 
flikt“, ale trudność, problem. 

Przecież i w obrębie dociekań wiedzy jest 
wiele sprzeczności w filozoficznych, history- 
cznych lub moralnych zagadnieniach, których 
poszczególny człowiek nie rozwiąże. Wtedy 
jednak badacz, natrafiwszy na taki problem, 
nie porzuci odrazu prawd swej wiedzy, albo 
swego przekonania. Nie będzie fałszował dat 
lub świadectw, przeciwnie wstrzyma wypo: 
wiedzenie swego sądu, czekając na nowe wy: 
niki, gruntowniejsze badania. Czyż za dużo 
żądamy, jeśli chcemy, aby taką samą nauko- 
wą wstrzemięźliwość stosowano | do religij- 
nych problemów ? 

Czy w tych zagadnieniach każda trudność 
odrazu ma być rozwiązana, węzeł rozpląta- 
ny, albo siłą rozerwany? Czyż przeciwnie 
nie odpowiada bardziej boskości objawienia, 
organicznej historycznej jedności chrześcijań- 
stwa, aby rozwiązywanie problemów nastę- 
powało powoli ? 

Przecież Kościół w zupełności stoi w zgo- 
dzie z potrzebami duchowymi człowieka, je- 
šli chce zaświadczyć, aby prawdziwej prawdy 
nie wypaczano i aby zasady rozumu i wie- 
dzy wobec Boga i Kościoła były nienaruszal- 
ne i święte. A tego chce zuwsze w swych 
oświadczeniach. 


Z zachodnich kresów. 


Biała, w stycznia. 

Balowa sala eleganckiego hotelu „pod Czar- 
nym Orłem“ w Białej przystrojona odświętnie. 
Na udekorowanej scenie wśród majowej zieleni 
oranżeryjnych kwiatów orkiestra 13 p. p. w jej 
doborowym składzie. Popularna postać prof. Da- 
widowskiego, nieprześcignionego w dobierania 
kotylionowych niespodzianek i efektownych fi- 
gur w kontredansie napawa etuchą powodzenia. 
Komitetowi w znacznaj liczbie Kkrzątają się 
ochoczo, wypełniając swe żmudne obowiąski. — 
Wszystko miłe, ładne i pociągające; na każdym 
kroku dowody usilnych starań, by „bal kre- 
sowy” z tak pięknym celem zapisał się w kar- 
nawałowym notesie najprzyjemniejssem wspe- 
mnieniem. 

A przecież... rzędy krzeseł i kanapek ped 
ścianami pnstką świecą i wyrzutem nieuczyun- 
ności.. Na sali, nie wiele może większej, ale 
bez porównania ładniejsze) i milsze) od krs- 
kowskiego Grand-Hotelu (niech mam p, Chre- 
nowski otwartość daruje, gdy dodamy że i ho- 
tel eały bardziej po europejska urządzony), par 
trzydzieści zaledwie stanęło w pierwszym kontre- 
dansie, choć ich wygodnie sześćdziesiąt stanąć 
mogłe, choć i protektorowie (w essbach pp. La- 
zatskich i p. starosty Biesiadeckiego) I liczny 
komitet dokładał wszelkich starań, by jak naj- 
więcej nczestników zwerbować... 

„Bal krosowy“ daleki od finansowego po- 
wodzenia... 


Żywiec, 19 stycznia. 
Intensywne starania o fundusz na bursę 
gimnazyalną w ZŹywcu zrealizowały się 
w tym roku w przedstawieniu amatorskiem, 
„Zemsta* Fredry błysnęła na afiszach. 
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w obec ogromu wydatków nie jest do z. | W zamiarze Franciszkanów tkwi niewąt- 


Pogrzeb Bolesława Wstydliwego. 
Kaplica błogosławionej Salomei, 


Franciszkanie krakowscy pracują z god- 
nym uznania skutkiem nad odnowieniem 
swego kościoła i klasztoru, które padły ofia 
rą strasznego pożaru w 1850 roku. Dziś ko- 
Ściół ich jest już prawdziwą ozdobą „połskie- 
go Rzymu”, a świeżo dokonaną w nim re- 
stauracyę kaplicy bł Salomei, w której to 
kaplicy przygotowany został grób Bolesława 
Wstydliwego, zaliczyć wypada do dzieł mo- 
numentalnych, jakich tyle mieści w sobie ta 
wspaniała Świątynia. 

I tak, widzzmy w tej Kapllcy nową mar 
muruwą posadzkę, Ściany odświeżone, a sta- 
rożytny marmurowy ołiarz, na którym spo- 
czywają w trumience szczątki błog. Salomei, 
przybrał odówiętną szatę. Zamiast drewnia- 
nych i gipsowych sztukatergi, twvrzących jo- 
go ornamentacyę w Szczycie i pu bokach, za 
stąpiły ich miejsce barwne marsury wedle 
pomysłu architekta, D:a Zubrzycsiego. Przy- 
były nowe marmurowe stopnie i mensa, pud 
którą spocznie postać bł. Salomei, wyknia w 
białym marmurze przez prof. Stanisława Wój- 
cika, sądząc według modelu, rzecz znakomita. 
Na mensie stanęło tabernakulum 4 marmusu 
i bronzu, pomysłu archiiekta p. Fr Mączyń 
skiego, a całość otoczyły marmurowe bałaski, 
zaopatrzone drzwiczkami metalowemi (wiek 


rodziny Bełchackich. Tuż obok ołtarza 27 
duje się framuga w ścianie Kościelnej, zam- 
Knięta starą, żelazną kratą, a poza nią urna 
kamienna w kształcie trumienki. To pierwo- 
tny grób i trumienka brata bł. Salomei, Bo- 
lesława, zwanego Wstydliwym, księcia kra- 
kowskiego i sandomierskiego. Tu mają na- 
powrót spocząć jego kości. 

Restauracya kaplicy zeszła się bardzo for- 
tunnie z 700 letnią rocznicą urodzin bł. Sa- 
lomei, przypadająca na tęn rok. 

Błogosławiana ta, córka — jak wiado 
mo — Leszka Białego, a żona Kolomana, kró- 
la halickiego, a później dalmatyńskiego, cięż- 
ki, pełea niepowodzeń miała żywot przeby- 
wając wśród Świata, od którego natychmiast 
sią odsunęła, zostawszy wdową i wybrawszy 
sobie zakon Klarysek, jako środowisko, gdzie 
mogła w zupełności oddać się służbie Bożej 
Przebyła w zakonie lat 37, zmarła zaś 1-68 
roku w Grodzisku pod OQjcowem. Następnie 
zwłoki jej przeniesiono na żądanie brafa, 
księvia Bolesława do świeżo przezeń fundo- 
wanego Kościoła Franciszkanów w Krako- 
wie. Tam złożono je pośrodku prezoyteryum 


O. Samuel Raiss, zabrał się energicznie do 
restauracyi kościoła, zawsze mieli szczęśli- 
wą rękę w wyborze architektów, czy arty- 
stów, którzy składali przy odnawianiu tej 
świątyni dowody swego talentu i sumienno- 
ści. Wogóle wszelkie prace z zakresu archi- 
tektury, malarstwa i rzeźby, dokonane w 
kościele, lub przy  restauracyi słynnych 
krużganków, noszą na sobie cechy prawdzi- 
wego artyzmu, są stylowe, ale i oryginalne. 
Dowodzą tego n. p. odkryte z pod tynku, 
niezmiernie ciekawe, średniowieczne maiow!- 
dła ścienne (freski) na ich krużgankach, któ- 
rych utrwalenie zlecili 
specyaliście w tym kierunku p. Juliuszowi 
Makarowiczowi. Jego umiejętność techniczna 
daje rękojmię, iż te cenne resztki malarstwa 
średniowiecznego uratowane zostaną na dłu 
go. — Tym razem także nie zawiedli się 
Franciszkanie, powierzając restauracyę ka- 
plicy wyżej wspomnianym architektom. Ca- 
łość wypadła bardzu dobrze, a przytem 
dodać należy, że ich pomysły wykonane zo- 
stały wyłącznie przez iniejscowe siły: część 
raalarska Górski, kamieniarska — Bra- 


w grobowcu, nakrytym piękną stelą. Beaty- | cia Trembeccy, a bronzownictwo — Seip. 


fikacya córy Piastów nastąpiła po dwukrot- 
nym procesie kanonicznym w 1673 roku za 
papieża Aleksandra VII i cdtąd stała się ona 
jedną ze świętych patronek Polski. Wcze- 
śniej, bo w r. 1630, przeniesiono jej szczątki 
z grobu w kościele do kaplicy, o której mo- 
wa i tam na ołtarzu dotąd cześć odbierają. 

Przyznać trzeba, iż Franciszkanie, po- 


XVII), na których widnieje herb zakonu i|cząwszy od czasu, gdy ich gwardyan, Ś. p. 


Cierpicie bóle? 


Koszta restauracyi były wieikie. 

Dziwna rzecz! Podczas, gdy inaym w 
podobnych sytuacyach sypią się niby Z ro- 
gu obfitości różne subwencye — Franci- 
szkanie, z wyjątkiem skromnej pomocy ze 
strony m. Krakowa, dokonali tej restaura- 
cyi, podobnie zresztą, jak całego Kościoła i 
części krużganków, mimo usilnych starań, 
bez żadnej subwencył! To też ich położenie, 


pierwszemu u nas: 


zazdroszczenia. Kto prowadził podobną re 
stauracyą, ten dobrze wie, że robota zaczę- 
ta, siłą konsekwencyi, pociąga drugą za so- 
bą. Ustać, bez szkody, może nigdy niepowe* 
towanej, niepodobna. Wskutek tego zaś mno- 
żą się konieczne wydatki jedne za drugie- 


pliwie szlachetna intencya uczczenia pamięci 
swego dobrodzieja I fundatora kościoła. Dla 
szerszego ogółu polskiego, postać tego wład- 
cy, tak długo, a z winy wypadków tak nie- 
szczęśliwie panującego, prawie zginęła we 
mgle dalekiej przeszłości. Ponowny pogrzeb 


mi. W takiej właśaie sytuacyi znaleźli się|jego nie poruszy zapewne całej Polski, jak 


Franciszkanie krakowscy. Dziś są mocno 
obdłużeni, ale przynajmniej mają to zado- 
wolenie, że dokonali znacznego dzieła, bu- 
dzącego podziw swoich i obcych. 


Równocześnie z uroczystym obchodem 
siedmasetletniej rocznicy urodzin bł. Salomei 
(listopad 1911 roku) pragną Franciszkanie 
połączyć inną uroczystość, a mianowicie prze- 
niesienie do przygotowanego już grobowca 
w tej kaplicy i złożenie w urnie kamiennej 
kości Bołesława Wstydliwego, które prze- 
chowane leżą w składzie kościelnym. Wy- 
dobyto je ze Ściany kościelnej jeszcze w r. 
1867 na polecenie ówczesnego Towarzystwa 
naukowego krakowskiego, a na protokole 
spisanym wówczas pcłożyli swe podpisy: hr. 
Piotr Moszyński, Paweł Popiel, konserwator, 
Józef Kremer, profesor uniwersytetu, Dr An- 
toni Kozuoowski, prof. uniwersytetu. Józef 
Szujski, sprawozdawca, Władysław Łuszcz= 
kiewicz, sekretarz, Jan Matejko i Aleksaa- 
der Seredyński. Kości księcia, policzbowane 
i spisane, oddano wówczas tymczasowo pod 
opiekę klasztoru, skąd — nadszedł czas — 
aby przeniesione i złożone zostały tam, gdzie 
przez wieki spoczywały, do swego grobu w 
pobliżu siostry, bł. Salomei. 


poruszył ponowny pogrzeb Kazimierza W., 
lecz nie powinien przeminąć bez zaintereso- 
wania się nim naszego miasta. Wszak ten 
książe, syn Leszków, był — rzec można — 
drugim założycielem Krakowa, gdy luźnej 
przedtem osadzie podwawelskiej nakreślił do 
dziś dnia zachowany plan topograficzny ulic 
i placów Śródmieścia. On otoczył Kraków 
obronnymi murami, on mu nadał prawo 
magdeburskie, które stało się dla miasta 
podwaliną jego późniejszego rozwoju. 

Bolesław Wstydliwy, ten po I gendarnym 
Kraku „założyciel wielkiego Krakowa”, on, 
dziś zapomniany, dotąd niema swego grobu, 
p jego znajdują się w składzie kościel- 
nym 

Spodziewać się tedy można, że miarodaj- 
ne czynniki, a przedewszystkiem Kraków, 
iraz ziemie krakowska i sandomierska, po- 
prą skutecznie zamiary Franciszkanów, przez 
co dadzą jeszcze raz więcej dowód pietyzmu, 
z jakim odnoszą się do wielkiej, a ukochanej 
przeszłości naszego narodu. Jos 


—OCZEZZTZ 
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Kto widział raz w życiu magistracką salę 
żywiecką przy jej szanownem wieczornem oświe- 
tleniu, temn miły ten widok tak się w pamięć 
wbija, że.. ma go dosyć po wszystkie czasy. 
Dwie lampki naftowe, z rodzaju kuchennych, 
ściany brudne i poobijane, w trzech miejscach 
przystrojone choiną ; podłoga...! — godna stanąć 
obok bruku z krakowskiego Rynku, który bor- 
lińscy znawcy zaliczają do najświetniejszych 
przedhistorycznych zabytków (wnot też pójdzie 
podobno do Sukiennic, jako dar Wielkiego Kra: 
kowa dla Muzenm Narodowego). 

I w tej sali, w nieustannym przeciągu, bru- 
dzie i krowoderskich ciemnościach — tłumy lu- 
dzi. Krzeseł dostawiono kilkadziesiąt, & miejsca 
stojące — szpilki nie wetknąć. Nawet z po 
ważnych szaf magistrackich, niezmiernie wyso- 
kich, zwisały dłngim rzędem ośnieżone buty z 
choiewami, kołysząc się monotonnym wahadło- 
dłowym ruchem i strącając od wieków niezmia- 
tane pokłady szarego kurzu na głowy i palta 
mniej wygimnastykowanych widzów. A przecież 
istnieje w Żywcu wcale ładna i najmniej dwa 
1tzy większa sala „Sokoła“ — szkoda, że waś- 
nie i nieporozumienia osobiste rzucają cień na 
dobroczynne zachody i do zupełnego zadowole- 
nia duchowego z samej sceny, nie dopały choć 
odrebinki estetyki pod względem lokalus.. 

Cześnik i Papkin, pierwszy profesor, drugi 
uczeń tutejszej szkoły realnej, godni stanąć obok 
dobrze rutynowanych artystów : swą siłą, tom- 
perumentem i twórczością. Reszta osób nie wy- 
chodzi ponad miarę średriego przedstawienia 
amatorskiego, o którem się szczegółowo nie 
mówi podobnie, jak nie wspomina się imprewi 
zowanej niemiłosiernie fałszującej orkiestry... 
Ale dochód poważny, wiele ładniejszy od saida 
krezsoweg» balu... Preejezdny. 


GABRYELSKA, Krzysztofory, Kraków 

Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortopiany, pianina, harmonie i pianole 

za gotówkę lub na spłaty nawet dwndziesto 

miesięczne, Instrumenty używane od cen 
najniższych. 


Prace 2 towarami praskim: 
Emoelcie iyike a nzrzesaijas: 
oi" 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 29; 
zachód przypada o godz. 4 minut 10; długość dnia 
godzin 8 minut 44. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w sobotę 
Agnieszki, pojutrze w niedzielę Najśw. Rodziny. 


Diaczego p. Kędzior nie został ministrem? 
Narod.-demokr. „Goniec“ lwowski donosi, że 
kandydaturę p. Kędziora na ministra robót 
publ. utrącili zarówno namiestnik Dr Bo- 
brzyński, jak I marszałek St. hr. Badeni. 
Namiestnik przedstawił bar. Bienerthowi, że 
należy się zwrócić do marszałka hr. Bade- 
niego po odpowiednie informacye co do oso- 
by posła Kędziora, którego w Wiedniu nie 
znają, Bar, Bienerth uczynił też temu zadość. 
I oto, wbrew powszechnemu oczekiwaniu, 
nadeszła odpowiedź od hr. Badeniego, stwisry 
dzająca, że poseł Kędzior nie nadaje 
Bię wcale na proponowane stnowi- 
sko. Po takiej kwalifikacyi nie hyło nic do 
zrobienia; kandydatura posła Kędziora nie 
dała się „utrzymać, wobec czego musiano 
starać się o zachowanie tych tek. które zdo- 
być byłe można. 


Kraków, dnia 20 stycznia. 


Skandal z mięsem argentynskiem. Coraz 
głośniej podnoszą się utyskiwania na to, że 
Magistrat krakowski obdari po prostu mieszkań- 
ców, ustanawiając wysokie cony mięsa argen- 
tyńakiego. Do podanych przez nas przedwczo- 
raj różnie cen między Lwowem a Krakowem 
przybywa jeszcze jedna pozycya, o której nie 
wspomnieliśmy, a która jest najjaskrawszym 
dowodem skandalu „argentyńskiego*. Mianowi- 
cie cena polędwicy „argentyńskiej* jest we 
Lwowie o 40 hal. na kilogramie tańsza niż w 
Krakowie. Wobec tego lichwiarskie ceny mię- 
sa w Krakowie nio znajdują Żadnego uzasa- 
dnienia. 

W uzupełnieniu wiadomości o cenach mię- 
sa lwowskiego dodajemy, że mięso argentyńskie 
kosztowało gminę lwowską loco 'Tryost po 78 
hal. za kilogram, zaś Koszty uboczne wyniosły: 
przywóz mięsa 1.081 K, cło 4.500 K a akcyza 
miejska około 450 K. Sprowadzono do Lwowa 
14.810 klg. mięsa. 

Jesteśmy przekonani, że na najbliższem po- 
siedzeniu radni reprezentujący ludność uboższą 
w naszej Radzie, zapytają prezydyum, na ja- 
kiej podstawie nałożono na mięso argentyńskie 
tak lichwiarskie ceny. 

Komisya drogowo kanałowa na posiedzeniu 
w dniu 19 b. m. pod przewodnictwem wicepr. 
Sarego załatwiła następujące sprawy: 

Wyraziła swą opinię na żądanie c. k. Dy- 
rekcyi kol. półn. w sprawie budowy podjazdu 
na dojeździe ku ul. Warszawskiej przy budują- 
cej się stacyi towarowej. Uchwaliła rekonstru- 
kcyę drogi Prądnik czerw.— Białucha. 

Zatwierdziła wniosek magistratu w Sprawie 
atrzymania drogi Dębniki Pychowice. Zatwier- 
dziła ofertą na dostawę druta dla m. fabryki 
wyrobów betonowych. Przeprowadziła dyskusyę 
nad ukształtowaniem przyszłych dojazdów do 
dworca osobowego. Wreszcie upoważniła prezy: 
denta m. do przeprowadzenia pertraktacyi w 
sprawie odwodnienia stacyi towarowej i zestaw 
czej. 

Sprawy akcyzy miejskiej. Wczoraj dnia 19 
odbyło się posiedzonie Koamisyi administracyj- 
nej pod przewodnictwom prezydenta miasta 
Dre Leo. 

Komisya przyjęła sprawozdanie naczelnika 
administracyi akcyzy z dokonanego rozszerze- 
nia linii akcyzowej. 

Nadała trzem przemysłowcom, zajmującym 
się na wielką skalę sprzedażą węgla kamienne- 
go, prawo prowadzenia transitowego składu. — 
Wkońcu przeprowadziła dyskusyę nad roorgani- 
zacyą płac i polepszeniem bytu urzędników i 


Ozdoby Ullarzy! 


straży akcyzowej i uchwaliła w tej sprawie 
wnioski prezydenta m., które mają być Radzie 
miasta do zatwierdzenia przedłożone. 

Przedstawienie operowe. W piątek dnia 3 
lutego b. r. w teatrze miejskim daną będzie 
opera Engolberta Humperdincka „Jaś i Małgo- 
sia“. Publiczności naszej, tak spragnionej muzyki 
operowej wiadomość ta będzie niezawodnie miłą 
niespodzianką, tembardziej, że dochód z przed- 
stawienia tego przeznaczony jest na cele do- 
broczynne. Operę wykona znana szkoła operowa 
prof. Marzo, a jak wiadomo produkcye tej szko- 
ły mają u naszej publiczności już doskonale 
wyrobioną markę. Urządzeniem przedstawienia 
zajmuje się p. prozydentowa Juliuszowa Leowa. 

Z sali koncertowej. W poniedziałek 23 bm. 
i we czwartek 26 bm. koncertować będzie w 
Bali Starego Teatru prof. Dr A. Kneisel, skrzy- 
pok francuski oraz p. Adelina Kneislówna pia- 
nistka. Program pierwszego koncertu, który 
wypełni sam Dr Kneisel obejmuje szereg utwo- 
rów Bacha, Saint-Saensa, Chopina, Paganiniego 
oraz samego koncertanta, Zaś we czwartek, 
panna Kneisel wykona między innymi szereg 
utworów Chopina, Liszta, Beethovena „Sonatę 
Kreuzerowską*. 

Bilety wcześniej nabywać można w księgarni 
A. $. Krzyżanowskiego. 

Z Tow. muzycznego. I popularny koncert 
symfoniczny po cenach zniżonych urządza Tow. 
mazyczne pod artystycznym kierunkiem dyr. 
Nowowiejskiego dziś w piątek 20 bm. W czę- 
ści symfonicznej wykonaną zostanie „Symfonia 
IV E mol“ Brahmsa i „Odwieczne pieśni“ Kar 
ławicza, którego wykonanie na koncercie „Mu- 
zyki połskiej* spotkało się z uznaniem prasy i 
pabiiczności 

Chór mięszany Tow. muzycznego zaprezen- 
tuje dwa nieznane u nas dotąd arcydzieła mu- 
zyki Kościelnej Lotti'ego „Crucifixus“ i Pale 
striny „Improperia*. Jako solistka wystąpi pna 
Wanda Hendrichówna, artystka opery poznań- 
skiej, znana chlubnie publiczności krakowskiej 
z występów podczas gościny opery lwowskiej. 
Artystka odśpiewa kilka pieśni oraz wielką 
aryę z „Madame Butterfly* Pucciniego. 

Bilety na koncert zostały w znacznej części 
rozebrane. Pozostałą resztę sprzedaja księgar- 
nia S. A, Krzyżanowskiego, Rynek główny A-B 
a w dzień koncertu kasa w Starym Teatrze 
(wejście od ul. Jagiellońskiej). 

Z Instytutu muzycznego. Drugi Wieczór ka- 
meralny w niedzielą 22 b. m* o godzinie 7-məj 
wieczór w sali Iastytutu muzycznego (ulica św. 
Anny l. 2). Program: 1) Mozart, Trio fort. 2) 
Beethoven, Trio smycz. 3) Mendelsohn, Trio fort. 
Wykonawcy: St. Majerowa, Dr Eber, J. N. Hock, 
Dr Rolanowski. 

Komitet Wystawy sztuki polskiej w Antwer 
pii na posiedzeniu 16 b. m. postanowił przy 
pomnieć, że ostateczny termin zgłoszeń upływa 
1 marca b. r. Do 15 marca najdalej muszą być 
nadesłane prace przeznaczone na wystawę; za- 
raz następnego dnia zbierze się Komisya roz- 
poznawcza, a w trzy dni potem wyśle Komitet 
dzieła do Antwerpii. 

Jury tworzy Komitet wystawy antwerpskiej 
w Krakowie złożony z miejscowych i zamiejsco- 
wych członków. 

Z teatru ludowego. (Komunikat dyrokcyi). 
Fenomenalne powodzenie „Zuchów“, zmusza dy- 
rekcyę teatru do dalszych przedstawień tej sztu- 
kl dziś, jutro i w niedzielę popołudniu o go- 
dzinie 4. 

„Kominiarze“, doskonała sztuka w 4 aktach 
Fr. Domnika (Dorowskiego) pierwszy raz będzie 
odegraną w niedzielę wieczór, a w poniedz alek, 
ku uczczeniu styczniowego powstania, wysta- 
wioną będzie „Obrona Częstochowy” po cenach 
zniżonych. 

Raut z żywemi obrazami pod protektoratem 
J. O. ks. Dominikowej Radziwiłłowej ma dochód 
„legatu im. Wyspiańskiego” przy Domu 
Zdrowia w Zakopanem i kuchni dla bie- 
dnych studentów (siostry Samueli), który 
odbędzie się we czwartek dnia 2 lutego, budzi 
ogólne zainteresowanie. Szlachetny cel — by 
głodnej i chorej młodzieży pospieszyć z pomocą, 
oto myśl, jaką kierował się komitet urządzając 
Raut w salach starego teatru, Orkiestra 13 pp. 
pod osobistom kierown. dyrektora p. I. Hocka 
odegra muzykę napisaną przez prof. Bol. Wal- 
lek-Wallewskiego do żywych obrazów. G o8 p o- 
dyniami Rautu są Panie: Axentowiczowa 
Teodrowa, Błotnicka Tadeuszowa, Brunakowa 
Rolesławowa, Cbmielowa  Adamowa, Czerna- 
Schwarzenberg Franc., Fedorowiczowa Janowa, 
Fischerowa Janowa, Kossakowa Wojciechowa, 
ks. Lubomirska Władysławowa, hr. Mieroszew 
ska Janowa, hr. Tarnowska Stanisławowa, Til- 
lowa Stanisławowa, Winkowska Józefa, Wodzi- 
nowska Wincentowa, Wyszyńska Władysławowa. 

Komitet Panów jest następujący: Prezesem 
komitetu p. Wojciech Kossak, sekretarzem p. 
Maksymilian Popper, przewodniczący komisyi 
kontrolującej „Legatu im. Wyspiańskiego", skar- 
bnikiem p. inż. dyr. Stanisław Till, rektor Axen- 
towicz Teodor, p. Chilewski Aleksander, hr. 
Dzieduszycki Juliusz, prof. Rydel Lucyan, hr. 
Rostworowski Władysław, prof. Sługocki Maryan, 
prof. Bol. Wallek Wallewski, p. Wodzinowski 
Wincenty. 

Ponieważ zaproszenia są osobiste, komitet 
uprasza tych, którzy zmienili swój dawny adres, 
lub też im zaproszenia nie doręczono, by się 
zgłaszali w Kasie starego teatru w czasie dy- 
żurów od godz. 12—1 w poł. i od 5—6 wie- 
czorem, gdzie można również nabywać bilety 
wstąpu. 

mZ „Sokola“. Uroczysty wieczór ku uczcze- 
nin 48 rocznicy powatania styczniowego odbę- 
dzie się w najbliższą niedzielę 22 bm. Współu- 
dział przyrzekł prof. Uniw, Jagiell. Dr W. Czer- 
mak, p. Helena Miętkówna spiewaczka, prof. 
Bolesław Kopystyński (wiolonczela solo), oraz p. 
Antoni Lekszycki (deklamacya). W wieczorze 
tym Popisywać sią będzie po raz pierwszy Świe- 
żo zorganizowany cbór mięszany pod kierowni- 
ctwem prof. St, Bursy. 

Bilety na wieczór ten nabywać można wcze- 
Śniej * handlu W. P, Lankosza i Zajączka przy 
Linii á B 

Dyrygent chóru „Sokola“ p. St. Bursa za- 
prasza druhów Śpiewaków do jawionia sią na 
próbie przedwieczorkowej dziś w piątek o godz. 
8 wieczorem. 

Naczelnik „Sokoła“ wzywa wszystkich dru- 
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dzielę dnia 22 bm. o godz. 10 rano w gmachu 
„Sokoła. 

„Szopka krakowska“. Z powodu zupełnego 
od kilku dni wysprzedania sali na wszystkie 
dotychczas zapowiedziane przedstawienia Szopki 
w „Jamie Michałikowej*, dalsze przedstawienia 
odbędą się w dniach: 2 lutego (czwartek, święto 
Matki Boskiej), 4 lutego (sobota) i 9 lutego 
(czwartek). 

Zaproszenia i bilety są już do nabycia w cu- 
kierni Lwowskiej Jana Michelika, ul. Fioryańska 
l. 45. Wobec licznych zgłoszeń, jakie musiały 
pozostać nieuwzględnione z poprzednich przed- 
stawień, wskazanem jest wczesne zgłaszanie się 
o miejsca. 

We Lwowie da „Szopka“ dwa przedstawie- 
nia. Na kilka dni przedtem wygłosi p. Pietrzycki 
dla publiczności lwowskiej aktualną prelekcyę, 
a w niej wywiedzie rodowód „szopkarzy* od 
mistrza Pawła z XVI. wieku, który, królowę 
Bonę i samago króla Jegomościa wprowadził na 
teatrum szopki, najstarszej szopki literackiej w 
Polsce. 

W „Polonii“, związku katolicko - narodowej 
młodzieży Qniwersyteckiej odbędzie aię w sobo- 
tę dnia 21 stycznia b. m. o godz. 6:30 wieczór 
w lokalu Tow. przy pl, Maryackim l. 7, I p. 
uroczystość „Opłatka”. 

W sprawie kursów ciesielskich. Ck. urząd 
popierania przemysłu w Wiedniu zawiadomił 
tutejszy instytut popierania rękodzieł i przemy- 
słu, iż wskutek rozporządzenia ministerstwa 
robót publicznych został w r. b. zwinięty war- 
sztat ciesielski, w którym dotychczas odbywały 
się kursy zawodowe dla majstrów i exzeladni- 
ków. 

Wobec tego wszyscy kandydaci, mające za- 
miar starać się o przyjęcie na tego rodzaju 
kursy, winni się zwracać przez Dyrekcyę tutaj- 
szego miejskiego Muzeum techniczno-i rzemysło - 
wego do państwowej Szkoły przemysłowej we 
Lwowie, która karsy tukie urządzać będzie. 

Jak Krakowianie wypełniali arkusze spisowe? 
Nawet w urzędowych kawałkach zdarzają się 
„kawały“. Magistrat Podgórza zamiast roku 
1900 w ogłoszeniach o metryki, pomieścił rok 
1910, czyli dodał sobie 10 lat pracy, chcąc spis 
robić naprzód i uprzedzić w tym kierunku 
państwo. 

Z arkuszy spisowych podajemy szerog jeszcze 
lepszych „kawałów*, zakrawających wprost na 
humorystykę. 

Pewien pan na zapytanie o zajęcie uboczne, 
wpisał „posiada równocześnie, ale rzadko*. 

Pani jakaś tak odpowiedziała : 

zuwód główny:? „zajęcie koło dziecka“. 

stanowisko w zawodzie: „mamczy dziecko“. 

Kilka osób ze śródmieścia wpisało w rubryce 
zawód główny: „szlachcie rodowy“ i „szlachta 
od 600 lat“. 

Panna Ż. wpisała jako zawód główny: „panna 
na wydaniu*. 

Jako zajęcie uboczne wpisywano także „czło- 
nek rodziny*. 

Jeden z obywateli podał jako miejsce uro- 
dzenia „Rynek główny“ (ale gdzie ?). 

Pewien znany żebrak wypełnił swój arkusz 
bardzo sumiennie. Jako zawód główny: podał 
„żebractwo*, a stanowisko w zawodzie: „z Bożej 
opaczności*. 

Prawo swojszczyzny znalazła pewna obywa- 
telka „na ul. Wolskiej*. 

Znalazł się i zwolennik najnowszego języka 
światowego, który w rubryce język towarzyski 
wpisał „esperancki i polski”. 

Pewne małżeństwo zadeklarowało swą przy- 
należność do płci w następującej formie: w ru- 
bryce dla mężczyzn zapisano „blond“, w rubryce 
dla Kobiet: „śniada*. 

Najlepiej jednak poradziła sobie pewna ro- 
dzina żydowska. Istnieje przepis, że wojskowi 
wypełniają tylko pierwsze trzy rubryki arkusza. 
Nje chcąc więc pisać w wywodzie o swym 9-mie- 
sięcznym Laizorku prawdy, wpisali mu w ru- 
bryce „zatrudnienie* : „jednoroczny ochotnik“, 
Ponieważ zo względu na wiek matki, istnienie 
tego ochotnika wydało się podejrzanom, wozwano 
ją do biara. I tu pokazało sią, Że mamusia ma 
23 lat, a „jednoroczny ochotnik* przyszedł na 
świat przed dziewięciu miosiącami, 

Ruch pocztowy w Krakowie. W miesiącu 
listopadzie nadali Krakowianie na poczcie 
4 378.309, a otrzymali 1,070.201 listów. Egzem- 
plarzy gazet wysłano w tym miesiącu 1,323.384, 
a nadeszło do Krakowa 56.000. Największą cy- 
frę w ruchu pocztowym mają listy zwykłe, na- 
stępnie gazety, najmniejszą przesyłki z prób- 
kami, 

W listopadzie wpłacili Krakowianie na po- 
czcie prawie 8,500.000 K, a otrzymali z poczty 
tylko 4,500.000 K. 

W tym samym miesiącu nadali 14.088 te- 
legramów, a otrzymali 13.132 i prowadzili 
7.969 rozmów telefonicznych międzymiastowych. 
Dochodu z telefonów krakowskich miała poczta 
10,000.000 K w listopadzie r. z. 

W Fotoplasticum przy ulicy Grodzkiej 1. 9. 
Od 21 do 28 stycznia. Wycieczka do kratera 
wulkanu Misti w Ameryce południowej. 

Czarne dyamenty. Wczoraj aresztowano spół 
kę węglową złożoną z 5 młodych drabów: 19 
letniego Ignacego Baumgartnera, 16-letn. Zy- 
gmunta Drożdża, 15-letn. Stanisława Kowalskie- 
go, 14-letn. Władysława Lubacza i 14-letn. Jana 
Dziedzica. Miła ta kompania roztaczała swe o 
peracye na t. zw. „Vorbahnhofie*, Kradnąc węg- 
giel z niewyładowanych jeszcze wagonów. 

Na gościnne występy przyjechało ze Lwowa 
dwóch obiecających młodzianów 17-letni termi- 
nator ślusarski Józef Kamyczek rodom z Kopa- 
lin i 16 letni praktykant monterski Teofil Sro- 
kowski. Zaraz po przyjeździe swoim do Krakowa 
rozpoczęli swą „praco“, włamując się przy po- 
mocy wytrychów do mieszkania Hermana Stern- 
berga przy ul. Dietla l, 62. Zabrali oni różne 
przedmioty złote i srebrne, między innymi złoty 
damski łańcuszek, srebrne łyżki i łyżeczki eto. 
Nazajutrz po dokonaniu kradzieży przychwycono 
Kamyczka w chwili, gdy skradzione przedmioty 
usiłował w Banku hipotecznym zastawić. W 
chwili aresztowania Kamyczek połknął złotą 20 
koronówkę... Za Srokowskim wdrożono poszu- 
kiwania. 

W Polskka Związku Niewiast Katol, (Pałac Spiski 
I p.) wygłosi w sobotę dnia 21 b. m. o godz, 4 jedna 
z Pań należących do Związku pogadankę: „W spia- 

ie domu poprawy dla kobiet". Goście mile widziani. 

Z Kółks $lavistów. W niedzielę dnia 22 stycznia 


hów, ćwiczących karabinami i lancami, ażeby odbędzie się w Kółku Sławistów referat kol. Leona 


się niezawodnie stawili w mnndurach w 


Kwiaty metalowe do flakonów i bukiety na świece, wyrób francuski piękne i tanie, nie czer- 
niejące, Lichtarze, lampki, krzyże. kanony. Stacye Drogi Krzyżowej, artysty- © 
czne wykonanie na papierze i płótnie. Feretrony, figury, korpusy, kropielnice. Meda- 
liki, łańcuszki srebrne i zwykłe. Książki do nabożeństwa. ŚWIECE KOŚCIELNE, 


i 


nie- | Płoszewskiego z dzieła Renarda p. t. „La methode 
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scientifique ds l’ histoire litteraire“. Początek o godz. 
1l-tej, Coll. Nov. sala 39. 

Cyrk Edison. Nowy program od dnia 20 do 26 bm. 
zapowiada się niezwykle interesująco. Na wyróżnienie 
zasługuje bardzo ciekawy obraz z życia Mojżesza, 
oraz przepiękny dramat p. t. „Nieznajomy podróżny“ 
odegrany przez artystów komedyi franouskiej. 

Kfo zgubił? W Kościele N. P. Maryi znaleziono 
wczoraj w jednej z kaplic książeczkę kasy Oszczędno- 
ści. Poszkodowany zechce zgłosić się do zakrystyi 
kościoła, gdzie zgubę może odebrać. 

W ul. św. Tomasza znaleziono we wtorek książkę 
francuską. Odebrać można na Strażnicy pożarnej. 

Konis z wózkiem skradziono Szczepanowi Korda- 
sowi z Grzegórzek w chwili, gdy tenże wstąpił na 
R jej do sklepu Goldmanna przy ulicy Grzegórze- 
ckiej. 

Uciekł przez skno złodziej ze skradzionemi dwoma 
paltami, które skradł z mieszkania p. Knolla na ul. 
Jasnej 5. Amatora cudzej własności spłoszyła pani 
domu, która przypadkiem nadeszła... 

Pegońa. Dnia 19-ego stycznia termometr 
doszedł od + 2'4 do + 45 ©. baromstr powoli 
się podnosił. 

Dnia 20 stycznia o godzinie 7-mej rano 
stan barouieśru 7488 mm., termometra +42 
C., wiatr: zachodnio-północno-zachodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Ż uniwersytetu lwowskiego. Ministerstwo 
oświaty zatwierdziło uchwałę koliegium profe- 
sorów o dopuszczenie Dr Władysława M a zu r- 
kiewicza na docenta prywatn. farmakogno- 
syi na wydz. medycznym uniwersytetu lwow- 
skiego. 

Opera na prowincyi. W Tarnowie odograno 
dwa razy „Haikę*, w ubiegłą sobotę i niedzielę. 
Role tytułowe odśpiewali p. Hendrichówna i Dr 
Jandl, pouadto wyróżnili się pp. Sekura, Wil- 
czyński, Aderowa i Grzymalski, członkowie tar- 
nowskiego Tow. muzycznego. Przedstawienia 
udały się w zupełności i poda względem arty 
stycznym i kasowym. Zasługa to niemała ds- 
rektora Towarzystwa muzycznego p. Surzyn- 
skiego. 

Uroczysty obchód styczniowy urządzają ko- 
iejarze w Trzebini dnia 22 b. m. Dochód prze- 
znaczony na założenie ochronki, 

W Kolbuszowej urządza „Sokół* miejscowy 
dnia 22 b. m. w gmachu własnym „Wieczorek 
styczniowy“. Odegranym zostanie dramat Rydla 
„Na zawsze”, 

„2l-letni ładny chłopaczek do odstąpienia 
na własność. Okaricielowi indeksu 2746 Lwów 
restante“. 

Takie ogłoszenie zamieściło „Słowo Polskie“ 
w onegdajszym numerze.. Ciekawe kto przyj- 
mie tego „21-letniego chłopaczka* i w jakim 
celu ? 

Ksiądz Wawrzyniec Perosi w Warszawie. 
Znakomity kompozytor i dyrektor kapeli Syk- 
styńskiej w Rzymie, X. Wawrzyniec Perosi, przy- 
jedzie w drugiej połowie postu do Warszawy. 
aby dać koncert symfoniczny w sali Filharmo- 
nii. W tych dniach właśnie X. Perosi wystąpił 
z własnym koncertem symfonicznym w Rzymie 
w sali Augusteum. Jest to kolosalna sala Kon- 
certowa, urządzona przed kilku laty w gro- 
bowcu cesarza Augusta. Entuzyazm był nadzwy- 
czajny, jakiego dawno nie pamiętają w Rzymie. 
Oklaskom i woianiom o bis nie było końca. X. 
Perosi dyrygował uwerturą do oratoryum „Moj- 
Żesz*, kantatą „Niepokalane Poczęcie*, „Dies 
iste“, suitą „Florencya* i częścią oratoryum 
„Wskrzeszenie Łazarza”. 

„Ajentka* poszukująca Załoga Z Radom- 
ska donoszą, że do rodziny poszukiwanego współ- 
nika zbrodni jasnogórskiej, Stanisława Załoga, 
przybyła zeszłege miesiąca jakaś młoda kobieta, 
która, przedstawiwszy się za „tajną ajentkę*, 
dokonała rowizyi, zabierając znalezione w szafie, 
komodzie weksle, liaty i pieniądze. Nikt z obe- 
cnych nie śmiał jej oponować, gdyż przybyła, 
wyjąwszy rewolwer, groziła w razie oporu strze- 
laniem. 

Zawiadomione niezwłocznie władze miejscowe 
ujęły nieznaną „ajentkę*, która, jak się oka- 
zało, pochodzi z Białegostoku i nazywa się Ma- 
rya Zdzitowiecka. Przyznała się ona do winy i 
oświadczyła, iż uczyniła to, aby zdobyć pienią- 
dze na poszukiwanie Załoga. „Ajentkę* areszto 
wano i osadzono w areszcie miejscowym. 

Rosyjska straż pograniczna przy robocie. 
Ze Strzałkowa (Poznańskie) donoszą, że Żołnierz 
rosyjski zastrzelił w nocy przemytniczkę z Kró- 
lestwa Polskiego; kilka innych osób zdołało 
szczęśliwie przejść przez granicę do Prus. 

cena w sądzie. W jednym z sądów gmin- 
nych w okolicy Sosnowca rozegrała się w tych 
dniach wyjątkowa scena. 

Oto pewna kobieta zaskarżyła swą sąsiadkę 
do sądu o obrazę. Sąsiadka owa nazwała ją w 
kłótni „starą krową”. 

Sędzia jednak nie znalazł w tej nazwie obra- 
zy i oskarżoną uwolnił. 

Urażona tym „niesprawiedliwym* wyrokiem 
petentka zwróciła się do sędziego z zapyta- 
niem : 

— Więc krowa to nie obraza? 

— Nie. 

— W takim razie pan sędzia jest stary 
byk... 


Że świata. 


Odłożenie przeniesienia zwłok Leona XIII. 
do bazyliki lateraneńskiej, gdzie ma przygotce- 
wany grobowiec, uzasadniono obawą, aby nie 
ponowiły się zajścia, których widownią był Rzym 
przy kondukcie zwłok Piusa IX. do bazyliki Św. 
Wawrzyńca. Na ów pogrzeb przybyły tysiące 
wielbicieli Piusa IX. do Rzymu. Zamierzali oni 
utworzyć olbrzymi pochód z pochodniami przed 
marami, na których niesiono zwłoki znakomitego 
Papieża. W tem jednak powstało zamieszanie, 
ponieważ nieprzyjaciele Kościoła nrządzili rie- 
godną i gwałtowną demonstracyę. Z okrzykiem 
„Precz z klechami!* rzucili się ku trumnie I 
zamierzali ją wrzucić do Tybru. Wybuchnęła 
walka uliczna, której kres położyło dopiero nad- 
biegające wojsko. Oburzenie ogarnęło caly Świat 
katolicki. Katolickie rządy europejskie zwróciły 
się do rządu włoskiego o satysfakcyę za do- 
puszczenie do tak niesłychanych skandalów, 
Skończyło się jednąk na tem i na protestach 
episkopatu i związków katolickich. Świętokradz- 
kie zajście zwalał rząd włoski na nieporadność 
kollegium kardynalskiego i wykonawców testa- 
montu Piusa IX. Źresztą uważano to za drob- 
nostkę.. Jest to objaw, obruszający poczucie 
prawne i moralne. 
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K. ZAJAGZROWSK, 


Największy handel obrazów i dewocyonali, 


Btr. 8 


Ludność Wiednia. Ukończono już w wiedeń- 
skiem miejskiem biurze statystycznem tymcza- 
sowe obliczenie wyników tegorocznego spisu 
ludności. Stwierdzono, że Wiedeń liczy 2,030.838 
mieszkańców, w tem 26.543 osób należą- 
cych do czynnej urmii Cesarza wciągnięto do 
listy osób należących do armii czynnej. Wiedeń 
zatem należy do miast mających przeszło dwu- 
milionową ludność, 

Przed dziesięciu laty Wiedeń liczył 1,648.435 
mieszkańców, przyrost zatem obecny wynosi 
335.955 głów. 

W ostatniem dziesięcioleciu (w r. 1904) przy- 
łączono do Wiednia gminę Fiorisdorf, która w 
roku 1910 liczyła 56.116 mieszkańców. Fakty- 
czny zatem przyrost ludności wiedeńskiej wy- 
nosi około 280.000 głów, cyfra, która świadczy 
o stałym, normalnym wzroście stolicy naddu- 
najskiej. 

Ujawniony podstęp. W Paryżu wywołała — 
jak donosiliśmy — wielkie wrażenie przygoda 
rzekomego kupca amerykańskiego, Harrego 
Miilliera, którego znaleziono w lesie ubranego 
w łachmany i przywiącanego do drzewa. Ocu- 
cony Miilier opowiadał, że zaprowadzono go do 
pewnego domu i tam ograbiono z ubrania, ze- 
garka i 1.000 dolarów. Śledztwo jednak prze- 
prowadzone przez policyę odkryło prędko zu- 
pełnie co innego, mianowicie, że rzekomy Miil- 
lor jest znanym w Ameryce, Niemczech i Anglii 
oszustem Rosenblumem, który przez udawanie, 
rzekomo z nędzy, zamachów samobójczych, aibo 
też przez przedstuwienie się za ofiarę napadów 
bandvckich wyzyskiwać współczucie publiczno- 
ści, W Niemczech aresztowano go już za to 
kilkakrotnie, odat się więc do Paryża. 

Nowe ubezpieczenia robotników w Anglii. 
Angielskiej Izbie posłów ma być przedłożony 
wniosek nowej ustawy ubezpieczeń w razie cho- 
roby, starości i braku prasy. Ubezpieczenie jest 
obowiązkowe dla wszystkich robotników, któ- 
rych dochód nie dosięga kwoty 160 funtów szter- 
lingów rocznie (około 3850 koron). Najniższa 
wkładka wynosi 5 szylingów (6 koron) tygod- 
niowo; ubezpieczenie na wyższą kwotę pozosta: 
wia się dowolności interesowanych. Najniższa 
wkładka gwarantowana jest przez państwo. 
Ubezpieczenie państwowe obejmuje okres od 16 
do 70 roku życia, później zaś wchodzi w ra- 
chubę już istniejące ubezpieczenie na starość, 
Wkładki oblisza rząd, pobierając je w połowie 
od robotników, a w połowie od pracodawcy i 
państwa" 

24 wyroków śmierci w Japonii. Onegdaj 
wydał sąd w Tokio 24 wyroków śmierci na o- 
soby, oskarżone o należenie do sprzysiężenia, 
którego celem było zamordowanie mikada (ce- 
sarza) japońskiego. Sprzysiężenie zorganizowane 
zostało przez anarchistycznego pisarza Kotoku. 
Spiskowcy założyli fabrykę dynamitu na górze 
Kiso, gdzie wyrabiali bomby. Kotoka; główny 
oskarżony, był przywódcą śocyalistrycznej partyi 
japońskiej, Partya ta przybrała wkrótce tenden- 
cye anarchistyczne. 

Mikado ułaskawił 12 skazanych, zamieniw- 
szy im karę Śmierci na dożywotnie więzienie. 
Przywódca Kotoku zostanie stracony. 


Składki. Na zakład X. Siemaszki składa p. A. Ma- 
jewski kwotę 7 kor. złożone u niego przez p. St. 
Niedźwiedzką. Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Maryi 
Ponińskiej rodzina Roguskich składa 2C kor. na za- 
kład p. Żurowskiej, 


Repsrtaar teatra miejskiego w Krakowie 


Piątek. „Wesele“. 

„Sobota“. „Wolny związek* komedya w 3 aktach 
Ludwika Fuldy. 

Niedziela popoł. „Betleem Polskie“. Jasełka w 3 akt 
napisał Lucyan Rydel. 

Niedziela wieczór. „Wolny związek“, 

Poniedziałek, „Makbet*. 


Repertuar taatru ludevwego w Krakawie. 
sobota „Krowoderskie zuchy. 

Niedziela popoł. „Krowoderskie zuchy“. 
Niedziela wieczór. „Kominiarze“. 
Poniedziałek. „Obrona Częstochowy“. 


Nuaesgłane:. 
aruykułfy w tej rubryce redakcya nie przyj- 
muja żadnej odpow'edzialności 


Niedokrewność 


jest niebezpiecznym stanem i po- 
lej winien być niezwłocznie zwaiczany 
Emulsyą Scotta, niezawodnnu śro - 
|jdkiem wzmacniającym, który za- 
równo przez lekarzy, jak i pacyen- 
tów zawsze gorąco bywa zalecany. 
Emalsya Scotta posiada przyjemny 
smak a przytom jast łatwiej strawną 
i faktycznie skuteczniejszą, aniżeli 
zwykły tran wątrobiany. Jedna pró- 
ba rychło was o tem przekona. 


prawdziwa i. EMULSYA SCOTTA 


ko z tym zna- jost również polecenia godną dla 
po E osób każdego wieku, które cierpią 
cym wyroby NA niedokrewność w jakiejkolwiek 


Scotta. formio. 


Cena oryginalnej flaszki 2 50 K. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Za 


M 


Podziękowanie. 


Za łaskawy współudział w obrzędzie pogrze- 
bowym, oraz nabożeństwie żałobnem za duszę 
á. p. Wiktoryi z Bukowskich Hannytklewiczowej 
a temsamem za okazane Ram współczucie i ul- 
go w ciężkiej boleści, składamy serdeczne po- 
dziękowanie Jego Biskupiej Mości Najprzewie- 
lebniejszemu X. Biskupowi Nowakowi, Najprze- 
wielebniejszym XX. Prałatom Wądolnema, Chot- 
kowskiemu, Krupińskiemu, X, Kanonikowi Sle- 
pickieimu, X Kanclerzowi Dr Niklowi, X. Dzie- 
kanowi Skoczyńskiemu, XX. Prepozytom Dr 
Rychlukowi i Dr Kulinowskiemu, XX. Probo- 
szczom Prezentkiewiczowi i Buzale, XX. Profe- 
sorom i Katechetom, XX. QGwardyanom OO. 
Franciszkanów i Kapucynów oraz Przowielebne= 
mu Duchowieństwu świeckiemu i zakonnemu, a 
także licznie zebranym Przyjaciołom, Koleżan- 
kom i Znajomym. Rodzina. 
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Btr. 4. GŁOSTNARODU « dnia 21 Styćznia 1910. 
DZA RASTA C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PANSTWOWE. 
N g kanieniare. | wadoi. DA : : 

C Józefa KULESZY É 3 (C. K. Dyrekcya Kolei Północnej). 


ūaprseciw  RADLArIA | 
w Krakowie posiada | 
wiolki wybór goto- | 
wych pomników £ piz- i 
skowoa, granite | mar- 
JM muru. Podeimuje cię 
E wykunamia grobów wi 
migon i na prowiu- 
„53 Toleton 750. Ą 
sOy STOE O IT LE 


Pa ozki à à 6 h., Ghrust 
Na ie pikniki hę abh, 


CIASTA po 6 h. codziennie świeże. Cukry, 
czekoladki od 1 Kor, 20 h. za !/ kig. 
HERBATNIKI /, kig. 1 kor. 20 h. na 


dziewane karmelki !/, kig. 1 K. — poleca 

Elektre-moter. fabr. wyr. cukierniczych p. Z. 
R. PIECZARRI. 

Coala aa Z WO 15. koło kościoła św. Józefa. 
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Nigdy! * 


juź nie zmieniam mojego mydła 
odkąd używam Bergmanna mydła 

iili -wego z konikiem (znak o- 
chronny konik) z fabryki Berg- 
m ns isp, w Tetschen 
gdyż to mydło jest jedynie naj- 
skuteczniejszem zo wszystkich 
mydeł leezniczych przeciw pie- 
gom oraz do piełęgnowania pig- 
Kuej, miękkiej i delikatnej cery. 
Sztuka 80 halerzy — do nabycia 
we wszystkich aptekach, drogu- 
eryach, składach perfum i t. d. 


A/T, 


Z powodu s.osunków familjnych 


Drukarnia W ra $ 


(z nieograniczoną kencesya) z urządzeniem 
lub bez tegoż do sprzedania. 
Bliższej wiadomości udziela redakcya „Zwią- 
zku organistowskiego* w Tarnowie. 17 10 


Broń myśliwska 


doskonale ostrzelsna w najlepszym ga 
tunku dostarcza e. : k. Dostawca Dworu 


HANNS KONRAD 
Briix Nr. 3551 (Czeel:y) 
Pubeltówka Lankaswówka z lufami sta- 
towemi z łożyskiem wykładaunem srebrem, 
oktagłym szaftem, pistol towem vięciem 
Kal. 16 K. 38 hal. K. 48—, 55—, 62— 
75— i wyżej. Duheltówki Hammerleski, 
samonaciągające się, bez kurków, z po 
trójnym zamknięciem (Greener) z zamkiem 
hezpieczeństwa K. 112:—. Największy wy- 
bór broni myśliwskiej I rewolw. rów mcżna 
znałeść w moim Katalogu głównym, który 
wysyłam każdemu darmo i oołatnie. 


Pa LJ a 
Pokój do wynajęcia 
z utrzymaniem — najiepiej dla akademika 
lub wogóle uczącego się Gołębia 14, I. ia 14, Lp 


(soba posiadająca 2000 kor, 


i małą pensyę poślubi mężczyznę na rząd. 
posadzie, lub obejmie zarząd domu za skrom- 
nem wynagrodzeniem. „Praca* poste rest. 
Wadowice. 113 1 


Pomocnik handlowy" 


rutynowany starszy wiekiem znajdzie miej- 

sce do zarządu w dziale restauracyjnym meg 
kszego handlu. 

Zgłoszenia pod lit A. Z. 330 do Admini 

stracyi „Głoso Narodu“. Nieuwzględnione o- 

eriy pozostaną bez odpowiedzi. 114 4 2 


Rewolwer 


najstaranniej ostrzelany, opatrzony państw. 
stemplem strzelniczym, w najlepszym ga- 
tunku i nadzwyczaj porządnie wykończony, 
z gwarancyą za nienaganne funkcyono 
wanie dostarcza c. i k. Dost. Dworu 
HANNS KONRA w Brix Nr. 3549. 
| (Czechy). 
Rewolwer K. 550, 6:50, 7-50, 8'50. 
Główny katałog zawierający 3000 rycin, 
na życzenie darmo i opłatnie. Wysyłka 
za pobr. Żadnego ryzyka! Wymiana do- 
zwolona lub zwrot pieniędzy. 1463 10 i 


Pieniądze szybko! 


na 4 16. preoent! Peżyozki dla esób każdego 
stanu (także dla kobiet) od 300 K. bez pe- 
ręszenia na dowolne spłaty ; — pożyczki hi- 
poteczne na 3:/,9/, przeprowadza dys. retnie 
„der Allgem. Geldmarkt“, Budapest 9. 54 62 


Pokój umeblowany 


frontowy z osobnem wejściem zaraz do wy- 
najęcia. Pańska 12 IL. piętro. 


„Jolanta“ 


Pensyonat Józety Rogoszowaj 
Graniesna L. 14, I. piętro. 


ke" AP s gałóm utrrymaniom dla 
mma wazne Pr gae na tądanić 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


npaciągów osobowych przychodzących i odchodzących z Krakowa. 
Ważny od 1 października 1909 r. 


į Nr. 17 


W iuierunku do i z Trzebini, Granicy, Mysło wia) Bielska, Opawy, Ołomuńca, Berna i Wiednia. 
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520| 827|1147| 1147| 339| 944| 637| — |1258) — | — do Opawy z 100) — | — | — | — | 602|1104| 936| 432| 340 710 | 
549| 934] 258) 258] 543| 1185; 733| — | 218| — | =- do Ołomuńca z 1013| — |1218| — |1218| 406] g48| 810| 238| 118| 558 
928 | 1142] 405, § 339; 716|$ 5lól 953| -— | 616, 616| 6i5 do Berna z 625 | — |1035| — |1035|51103| 817| 544|81221 1107, 410 
810 | 1248; 756| 34| 957) 513| 957| — | 651) 620) 7V9 4 do Wiednia z i 745| 905| 950| — | 628) 1045| 740) — | 1205 800| 310 
8 via Lundenburg. 
W kierunku do i z Podgórza-Bonarki. 
852 |1245 B z Krakowa do 4 1057] 449 
9ż0| 113 $ do Podgórza-Bonarki z 1030] 432 
Pociągi p Dos -piesnue aznaczone są tłustym : 'rukiem — Czas nocny od 6 wiecz. do 5'59 rano, oznacz e są podkreśleniem minut. 
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się dla pijaka wstrętnymi. 


bardzo namiętni pijacy nie powracają 
Conm jest najnowszem, co 
ratował on już tysiące ludzi od biedy, 


jest przyczyną tego objawu 
wstrętu do 


— jak się 


3 mrm wm e na m Wa 


Coom jest zupełnie nieszkodliwym 


nauka w tym kierunku wynalazła ; 


poz pijaństwo, 


zamim pijak naruszy ustawę. 


Ratujcie go nim alkohol zniszczy jego zdrowie, chęć do pracy i majątek, lub za- 
nim śmierć uczyni ratunek niemożliwym. 


Coom jest s8urogatem na alkohol, 


który sprawia, że gorace napoje stają 
i działa tak intenzywnie, że nawet 

nigdy do dawnej namiętności. 

wy- 

nędzy i ruiny. 


Coom jest łatwo rozpuszczalnym prepuratem, który może np. gospodyni 
podać swemu mężowi w porannym napoju, bez zwrócenia najmniejszej z jego į 
strony uwagi. W największej liczbie przypadków osobnik nie pojmuje nawet, 
dlaczego tak nagle nie może znieść spirytusu, i sądzi że nadmierne używanie 


to czasem zdarza np. że nabiera Bię 


potrawy którą się zbyt często spożywa. 


Coom powinien każdy ojciec swemu synowi studentowi podać, zanim 


r 


tenże przepadnie przy egzaminie — bo pomimo, źe nie oddaje się może całkowicie pijaństwn, to jednak alkohol osłabia 


j jego umysł. W ogólności, każdy kto nie ma dość silnej woli, aby się wstrzymać od picia gorących napojów powinien za- 


jj żyć jednę dozę „Coom*. 
SJ szezędza wiele pieniędzy, ktore wyrzuca na wino, piwo, 
Ke 


wódkę 


pełuie nałogowi pijaństwa, a 


Jest on zupełnie nie szkodliwym, Żażywający konserwuje tym sposobem swoje zdrowie, i o- 
lub likiery. Pan R F. pisze: 
Danemark. Proszę uprzejmie przesłać mi za pobraniem za 10 Kor. pudełko „Coom*. Mam przyjaciela, który oddał się zu- 
chciałbyni go chętnie odzwyczaić! FPrzesłanym dotychczas U Coomem odzwyczaiłem ju3 osoby, którzy 


„Coom* Institut, Kopenhagen 


są teraz dzielnymi ludźmi — tylko ludzie u nas nie chcą „Się dać namówić, Dziękując wielokrotnie, pozostają z uszanowaniem 


R. F. Diózgyśr gyartelep 1910 XUŻ8 Węgry. Preparat Coom kosztuje 10 kor. 


niem kwoty, lub za pobraniem przeł: 


i wysyła się go za poprzedniem nadesła- 


Coom Institut, Copenhagen 326 (Dänemark). 


Listy opłacać znaczkiem za 25 nal. karty korespondencyjne 10 hal. 


m. ara MY 


-man 


(ię 230/911, i 
Wydzial Rady latwa w Wadowicach w myśl uchwaly z dnia 
14 stycznia [9li r. ogłasza LIG PEDE 


: KONKURS 


na 2 posady kondukłorów drogowych z 


+o 
* 


M STING ROCZNA W 0 moca JOE FT a Joa MATTE 1200 K 

2). Ryczałtem rocznym na objazdy . . . . 4 2 2 2 22 12 2 4 2 1 809 K 

3). Dodatkiem aktywalnym w razie stabiiizacyi po 1 rocnnej zadawal ` 

niającejwsłużbiekyk . WA. 0. „Wi - aa a 0 6 208 K 

4) JGipiECIOJECIKPO ae. „Fm. w Go. GABOR 1 WGA 2 150 K 
Warunki do uzyskania posady są: 


. Dowód nieprzekroczonego 40 roku życia 

wiadectwo moralności 

wiadectwo zdrowia 

wiadectwo ukcńczonego z dobrym skutkiem kursu konduktorów przy Wydziale 
Krajowym. 
Świadectwo odbytej dotychczas praktyki w służbie drogowej 
. Opis przebiegu życia. 

Podania należycie udokumentowane w myśl powyższych warunków wnouić należy z 
terminem do dnia 15 lutego 1911 r. na ręce Wydziału Rady powiatowej. — Objęcie po- 
sady nastąpi od dnia 1 marca 1911 r. Za wydział Rady powiato cej w Wadowicach. 


Wiceprezes BOBROWSKI w. r. 
z 

Biedny Osob 

VI kl. ec ny uczen 50 e. 


średnim wieku szuka posady do gospo- 
za wikt lub wynagrodzenie. Zgłoszeuiw „J. uj p Ñ 
B“ w S E tesu NSE 60 3 9|darstwa. Ulica Rakowicka l. 5. u WP, Wild. 


Ważne dla posiadających Losy!! 


Kurs tak zwanych małych logów (austr., włoskie i węgierskie Czerwonego Krzyża, 
Bazylika, eerbskie tytuniowe i Josziv, kupony losów kredyt. I, II. em. i losów 
hipotecz.) osiągn,ł w ostatnich tygodniach niezwykłą wyso keść i poleca się 
zrealizowanio tak wielkich zwyżek kursowych. 

Na świeże kupno polecam nadzwyczajnie jeszcze wartościowe 


LOSY TURECKIE 


za gotówkę według kursu dziennego lub 


1 ls na spłaty mięstęczne po Koron 6— lub Koron 10— 


Najtańsza obliczenie ceny, Wyłączne prawo gry po złożeniu pierwszej raty wprost 
u mnie. „Propozycye za zamiany małych losów na losy tureckie AE przyjmuję. 


- EDWARD URBAN BRÓONN. 


DOM BANKOWY GROSSERPLATZ 23/25 (WE-WVŁASNYM DOMU). 
Uczciwych stałych odsprzedawców poszukuje się 
CENY NISKIE. DOBRA PROWIZYA. 


są wówczas tylko prawdziwe, 
jeśli na dnie każdej Świecy 
wyciśniętą jest lira a na 
boku słowo „Apollo: 


NE o VA a. 
iz me ko. ci iii 


Pieniądz oszczędzi 


ten, kto potrzebując przedmiotów do u- 

żytkui i podarków okolicznościowych wszel- 

kiego rodzaju zażąda mój katalog główny 
z 3.600 rycin, który 


każde mu 


na życzenie wysyła się darmo i opłatnie. 
C. i k. Nadworny Dostawca 


i HANNS KONRAD 
Brüx Nr. 3558 (Czechy). 5472 10 1 


Walne zebranie 


Członków 


Lwiązku Kandłowo-Przemysłowego w likwidacyi 


odbędzie się dnia 3 lutegu 1911 o godzinie 
8 wieczorem, ul. Wolska 14. 
Porządek dzienny: 

1). Odczytanie protokołu z ostatniego wal- 
nego zgromadzenia. 

2). Udzielenie absołutoryum likwidatorom i 

zarządzenie doniesienia do Sądu handlo- 

wego o wykreślenie Firmy z rejestru. 
Za Radę Naczorczą Józef Strzyżewski. 


IE | 


FEE KE, 


t ZARA 
ARTYST. -KAMIENIARSKI 
: "BRL I TREMRELRIGK 


| w Krakowie, Rekowioke I. 7. 
(dem własny). Telefon 462 


PE się wykonyn ania 
K wszelkich robót w zakres ien 
wchodzących a w s::tegól- 
nościgrobowcówł pom- 
ników tak w miejscu, jak 
na prowincyi. Poleca wielki wybór go- 
towych pomników piaskawych, marmuru 
i granito 


PIANINO CZARNE 


w bardzo dobrym stanie, 
znakomitej konstrnscyi 
jest do sprzedania przy ul. Gro- 
dzkiej 1. 5. parter w podworcu. 


EEEREN FORCZYK IOWA (70. RURA or aaa HRT A p 0 M 2 


W c. k. konc. Zakładzie wojskowe naukowym emer. majora A. Kotubergzza i K. Dakon 


w Krskowie — rozpoczynają się 


nowe kursa dnia ( lutego LLU TEDE 


- EGZAMINY INTELIGENCIJNE | = 


uprawniająee do jodnorocznej slużby ` wojskowej mają być ;w ciągu a. zniesione. 

Kandydaci, którzy nieznajdą się już w możności uzyskania prawa jednorocznej służby na 

podstawie matury powinni korzystać zyczasu i spieszyć się z przygotowaniem, aby zdać 
ten egzamin jeszczę przed końcem roku bleżącogo. 


Zakład przygotowuja nadto: 


| a) a egzaminu wstępnego do szkół kadeckich i do akademii wojskowiliii b) do gza- 
minu kadookiogo czyli oficerskiego w służbie zawodowej, i udziela c) nauki prywatnej 
po"; wszystkich egzaminów szkół średnich i do matury. 


== Dia zamiejscowych uczniów pierwszorzęduy 


=- PENSYONAT. 


96 5 a 


Z zakładem połączone jest: 


Biuro informacyjne dla WSZELKICH SPRAW WOJSKOWYCH. 


Prospekty bezpłatnie. — Bliższych wiadomości udziela 


DYREKCYA ZAKŁADU W KRAKOWIE 


====Nerwowi 


chorzy na żołądek, serce, płuca, oraz ci, którzy 
cierpiy na bezsenność, uczucie trwogi, zawroty, 


drzączkę, e,ilepsyę, powinni pić codziennie' 


Rosen'a „Teon* 


(herbata posiłająca i odżywcza) 
L pudełko K. 2:30, 6 pudełek K. 6:60, 12 pu- 
dełek K, !1-— za nadesłaniem pieniędzy z 
góry franko. Za pobraniem 50 hał, więcej. 
Aptckarz Phil. Rosen, Sitzendorf 85/9 koło 


„WILLA WENECYA* 
Podagra i reumatyzm 


eczy zdumiewająco skutecznie wypróbowany 
na najsłynniejszych klinikuch uniwersyteckich 
i praez lekarzy jak najlepiej zalecany, Za- 
wierejący karbonat i sillkatową sól kąpielową 


„SRNARSOL" 

2o nabycia w aptekach, droguzryach i skła- 
dach opatrunków chirurg. po 50 hal. 
Skład główny apt. „pod Białym Orłem“ 
w Krakawie Linia A-B., Nr, 45. 


Wiednia, Dolna Austrya, 28 0! Gościeczi newralgia. 1% 
ý Wządswo APTE waięza 3J 
j J 
l Fairyka wód miner. sztucznych | specyal. leczniczych 3 
s pod firmą a 
p R. RZĘCH I CHONURSKI 8 


aar m 


w Krakowis, ulica św. Gerirudy, l. 4. 


wyrabia y nd kontrolą komiByl Przemysłowej Tow. Lekarskiego kryk . polecone 
przez toż Townrzystwo 


way MINERALNE SZTUCZNE 


euuzwir dające składem chomicznym wadom: f 


ZMIńskiaf. Giseskätizrsbiel, Seltershlel, Ulchy, Homburg, Młssinym, 
tuñrleč specyałne lecznicze jak: Ntową, bromows, jodową, iekazietą, kwaŚną, 
«raz inne wody mineralna g przepisn prof. Jaweęrskiego. Sprzedał ezast- 

kawa w aptokach i drogueryach. — Cenniki na żądania darmo. 


GU 


WALC 


Jednorazowa próba przokona każdego 
o jakości. 


Nalewki owocowe 


1 flaszka Schery Brandy Kor. 320 b. 
1 Oranżowka Kor. 220 h. 


» 


POLECA 


Wojciech Olszowski 
w Krakowie. Miały Rynek. 


Przy odbiorze 10 flaszek na raz 109/, rab. 


LONDONT t 


piEs | <VPAYO, 


w FABNOWIE. 
Sklad papieru i drukarnia 
komercyalna 
POLECA 
1000 |= z firmą kupiec- 

kg K. 4., urzędow. E.5. 

Zmako micie gumowane. 
wiata zwiazki 
Wyszłu z druku Prol. Ur M. Ferty p. Q 
„Dowod dy istnienia Świata du: 
showego, do którego wstę- 
pujemy po śmierci“, 

*reść: Swiat zmartwychwstający. Widzenia 
słyszenia miuionych zdarzeń. Głosy naapo: 
rietrzne. Historyczne zdarzenia. Wojska w 
powietrzu, zuaki niebieskie i t. d. Jasnowi. 
Jrenie, przeczucie i t. d. Magia w ludyagu 
Wschodnich. Pozywanie przed Sąd boży, 
%emaita zamordowanych. Muzykalne objawy 
twiate duchowego. Rozkosze umierania, 
Umarli peaje się. Niewidzialna sita wypę- 
âza posla | »zdwokata z domu rodzinnego. 
Biała pani. Cesarz Napoleon L i biała pani 
Gdzie Hej świat duch rwy? Dusza, śmierś i 
przem: enienie świata. Cena 2 kar, z przeć, 
togi 2 kor 20 bal, za zaiiczką 3 kor. 60 
al. Do nabycia w Adminiątracy! „Głosu 

| Narodu“, Kraków, ul. św, Krzyża [4 z. 
por ik S uU 

Zegary wieźowe 

do kościołów, ratuszów, zamków, 
szkół — wyrabia 1221 101 
Ryszard Liebing 
zaprzysiężony raeczoznawoa c. k, Sądn 
handl. w Wiedniu, Wien XIII/10, Spei- 
singerstrasse 66. 

Urzędom parafialnym oraz władzum 
kościelnym, dostarczam także na czę- 
ściowe spłaty. Kosztorysy bezpłatnie. 
Reparacye zegarów wieżowych. 


BamOGZYDOE zaopatrywania 


z głęboko położo» 
nych zródoł budnje: 
Największy ! a 
starszy słowiaćs i 
zakład 


Ant. KUNZ 


tawga dworu 
Hr sk de (Morawa). 


Prospoty grais I franco. 


ZAKŁAD KONCF$ SPRZEDAŻY I KUPNA 


M. TELESZNICKIEJ 


PRZY ULICY ŚW. JANA L. 2. 
I PIĘTRO, RÓG LINII AB. 


ma do sprzedania: Pianino firmy „Marschall“, 
kilka Bibliotek, Biór, Sekretarek ant, Salo. 
nów, Jadalń, Sypiaiń, Świeczników, Lamp 
elektr. i gaz. Dywanów, Obrazów, jakoteż 
pojedyńczych mebli w wielkim wyborze, pa 

bardzo przystępnych cenach. iz >j; 
Powyższe przedmioty przyjmnje się w komis. 


Od 1 korony 
Sukienki dziecinne 
Od 4 koron 


przyjmuje się do roboty : ulica Grodzka 18 
III p. front, 


W Krakowie ul. Kanenisma £ 0. 
IEDYRA W KRA 


FABRYKA PASÓW 


j | Ignacego Wurma, 


jJ=ianiom Enólk' kemandytowe' właścicjali „Głosu Narodu", Wvdawre ! odnowiedzialny radaktor Włodimieręy Strycharski,  Drukarnig „łomu Narodu! (pod zarE. d. R, Dobrzańskiego) w Krskowiaz ul. św. Tomasza, |. % 


